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Wymalowano cały dolny korytarz i szatnię, wymieniono główne drzwi 
wejściowe i okna w szatni.
Jak to w oświacie bywało i jest nadal, w takim momencie bardzo mile 
widziani są sponsorzy. Tym razem malowanie korytarza sfinansowała 
Amica, drzwi finansowano z budżetu gminy, a wymianę okien pokryto z 
funduszy wypracowanych przez Radę Rodziców SP- 3 i Gimnazjum. Prze­
prowadzenia remontu na tak dużą skalę, w tak krótkim, terminie podjęła 
się firma „Bajon”. A tak w ogóle, to został on przeprowadzony dzięki 
staraniom (również w pozyskaniu sponsora) dyrektora szkoły, mgr Jolen- 
ty Ostrowskiej.

Gospodarcze przebudzenie
Atak zimy minąI i można kończyć układanie kostki wokół kościoła. Dzięki 
hojnemu sponsorowi wokół fary będzie porządniej.

SZS zorganizował w ferie wiele turniejów, m.in. koszykówki. Zwyciężyła 
drużyna „Zamość” (na zdjęciu) w składzie, od lewej: Patryk Kawecki (król 
strzelców - 32 kosze), Michał Nowaczyk, Maciej Nowicki, Maciej Rychlew- 
ski. Wyniki innych imprez na str. 9.

l i  postępie

Niektórych raził niekonwencjonalny styl nowo wymalowanej elewacji. Inni 
chwalą (i tych jest więcej), ze ożywia szarą codzienność ul. Chrobrego.

Na starej fotografii W RONIECKIE M U ZEU M  PREZENTUJE

S Z K O Ł A  PODSTAWOWA
y

WRONKI

W muzeum wronieckim znajduje się sporo pamiątek i dokumentów dotyczących szkól. Dziś prezentuję zdjęcie -  cegiełkę wartości 100 złotych na 
odbudowę zniszczonej przez wojnę szkoły, dzisiejszej SP-1. Cegiełka funkcjonowała w roku 1948. a dla muzeum ofiarował ją  pan Alfred Jachalski.

Warto, myślę przy tej okazji sięgnąć do monografii Wro­
nek autorstwa Czesława Grota, który pisze: ...w roku 1884 
wykończony został nowy budynek szkolny przy ulicy 
Obrzyckiej (obecna Mickiewicza). Ryl to budynek z ce­
gły, pokryty dachówką, piętrowy. Miał początkowo 4 izby 
lekcyjne, u w kilka lat później osiem sal. Szkolą ta była 
przeznaczona wyłącznie dla dzieci katolickich. W tym sa­
mym czasie istniała we Wronkach szkoła ewangelicka przy 
ul. Poznańskiej i szkoła żydowska przy ul. Ratuszowej. 
Od 1884 roku młodzież rzemieślnicza uczęszczała do 
szkoły dokształcającej, która mieściła się w nowym bu­
dynku szkoły powszechnej przy ul. Obrzyckiej (nasza 
.jedynka”). Przyszli młodzi rzemieślnicy uczyli się od 
godz. 18.oo do 20.oo, sześć do ośmiu godzin w tygodniu, 
a rysunku technicznego w niedzielne przedpołudnia.
(...) Na początku XX wieku szkoła katolicka miała czte­
rech nauczycieli ( ewangelicka dwóch, a żydowska jed- 
nego). W mieście od 1868 roku istniała też sześcioklaso- 
wa prywatna szkoła wydziałowa.

ćK laya f  K' o d b u d o io ic Opracowała.- Grażyna Kaźm icrczak



Jubileusz „ Jedynki”

Pomnik przyjaźni 
polsko-izraelskiej

W związku z uroczystościam i 115-lecia 
Szkoły Podstawowej nr 1 i 20-lecia nada­
nia jej imienia Janusza Korczaka trw ają 
intensywne przygotowania. Kom itet or­
ganizacyjny obchodów, pod przewodnic­
twem Ireneusza Powie, chce nadać tej 
wyjątkowej im prezie bardzo uroczysty 
charakter. Wśród wielu inicjatyw (o któ­
rych pisaliśm y w poprzednim  num erze 
IVS), zrodził się pomysł postawienia przed 
szkołą pomnika, który ma symbolizować 
jakby szerzej idee patrona szkoły, J a n u ­
sza K orczaka. Uroczystego odsłonięcia 
pomnika miałby dokonać ambasador Izra­
ela. Czy pomysł zostanie wdrożony do re­
alizacji - poinformujemy Czytelników nie­
bawem.
Janusz  K orczak  (właściwe jego nazwi­
sko H enryk  G oldszm it) -  pedagog, pi­
sarz, działacz społeczny, lekarz, organiza­
tor i kierownik żydowskiego Domu Sierot 
w W arszawie i sierocińca „N asz D om ” . 
Stworzył system wychowawczy przepo­
jony humanizmem i miłością do dziecka. 
W oryginalny sposób przeciwstawiał się 
przedmiotowemu traktowaniu dzieci. Po­
pularyzował problem atykę pedagogiczną 
i w ystępował w obronie praw  dziecka. 
Zginął wraz z wychowankami w obozie 
zagłady w Treblince. A utor popularnej 
książki dla dzieci „Król Maciuś Pierwszy”.

Szukał pieniędzy?
We wtorek, w jasny dzień nieznany spraw­
ca sp ląd row ał ch o jeń sk ie  p robostw o . 
W łam yw acz dostał się do budynku od 
podw órza, podczas n ieobecności p ro ­
boszcza. Po w yw ażeniu tylnych drzwi 
przetrząsnął mieszkanie. Szukał prawdo­
podobnie pieniędzy i nie m ógł ich zna­
leźć, bo z probostwa nic nie zginęło. Wro- 
niecka policja przypuszcza, że sprawcąjest 
ktoś z mieszkańców wioski. AH

KORYITY NIE BĘDZIE?
Do końca stycznia Korvita miała poinformo­
wać wronieckie władze samorządowe, czy 
rozpoczyna świadczenia usług medycznych 
w naszej gminie. Jak dowiedziały się Wro­
nieckie Sprawy, do 1 lutego nie wpłynęło do 
Urzędu pismo w tej sprawie. Burmistrz Ka­
zimierz Michalak nie potrafił jednoznacznie 
odpowiedzieć gazecie, czy Korviia zawita 
do Wronek. Do momentu zamknięcia numeru 
nie udało nam się skontaktować z wicepreze­
sem Korvity, Sylwestrem Komowskim. Nie­
oficjalnie wiadomo, że środowisko wronicc- 
kich lekarzy nic jest zainteresowane współ­
pracą z Korvilą. AH

„Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy”

9 stycznia ósmy raz zagrała największa 
orkiestra świata. Udział Szkoły Podstawo­
wej nr 1 we Wronkach w tej akcji stał się 
już tradycją.
Wolontariusze (38 osób z klas IV - VIII) 
zebrali 6.122,98 zł.
Tą „skromną” sum ą wroniecka , jedynka” 
chce pomóc dzieciom z chorobami nerek.

m gr M agdalena C hruściel

LOTERIA
W Szkole Podstawowej nr 1 we W ron­
kach dnia 21 stycznia odbyła się Świą­
teczna Loteria, przygotowana przez Sa­
morząd Uczniowski. Los kosztował sym­
boliczną uczniowską złotówkę, a wygrać 
można było na przykład piłkę nożną, su­
szarkę do włosów czy aparat fotograficz­
ny. Celem loterii było zebranie pieniędzy 
na uroczystości jubileuszowe. 
Sponsorami nagród byli: Piotr Kita, Be­
ata i Adam Błajetowie, Lidia Plucińska, 
M aria i W iesław Znojkow ie, K rzysztof 
Fowie, G rzegorz Sobek, A nna Jenciak, 
Grażyna Stryczyńska, Piotr W ieczorek, 
Anna Michalak, Maria Bartkowska, Mag­
dalena Nowakowska, Jagoda Spychała, 
Natalia Znojek oraz hurtow nia „H agra” 
i dom handlowy „Szczypiorek”.

Sam orząd  U czniow ski

W alentynki 
w „dw ójce"

U roczyśc ie  za p o w iad a ją  się  obchody  
Święta Zakochanych w Zespole Szkół Za­
wodowych nr 2. Organizatorami jest Sa­
morząd Uczniowski wraz z opiekunem Mo­
niką Kozber i bibliotekarką Hanną Siudą. 
14 lutego w szkole uruchomiona zostanie 
specjalna „Poczta W alentynkowa” . U dy­
żurnych zakupić będzie można kartki pocz­
tow e. Z akochan i po  p rz e la n iu  uczuć 
na p a p ie r  b ęd ą  m ogli w rzu c ić  k a rtk i 
do wystawionej w bibliotece „Walentyn- 
kowej skrzynki pocztow ej” . Stworzony 
zostan ie odpow iedni klim at. K orytarz 
szkoły zostanie przystrojony w serdusz­
ka, amorki. Szkolny DJ Krzysztof Grabow­
ski specjalnie na życzenie uczniów będzie 
serwował romantyczne kawałki.
Co bardzo ważne, dzień zakochanych bę­
dzie „wolny od pytania” . A n n

M uzeum  R egionalne we W ronkach 
oraz Redakcja „WS” ogłasza 
KONKURS:

WRONKI W  L F G F N n ziF  

Prace można nadsyłać do 15 marca 2000 r. 
(Muzeum, G. Kaźmierczak lub Redakcja 
„WS”) z dopiskiem konkurs.
Przewidziano nagrody. Najciekawsze prace 
opublikujemy.

Z G ABINETIJ M ARSZALKA

Wojskowa dyscyplina
W dniach 27.01 -  28.01 Stefan Mikołaj­
czak -  M arszałek Województwa Wielko­
polskiego, Józef Gruszka -  Przewodniczą­
cy sejmiku Województwa W ielkopolsk ie­
go oraz przewodniczący rad powiatów na­
szego terenu spotkali się w Ośrodku Szko­
leniowym Wojsk Lotniczych w Kiekrzu na 
konferencji pośw ięconej zagadnieniom  
w spółpracy sam orządu w ojew ódzkiego 
z samorządami powiatowymi i gminnymi.

Polsko -  holenderskie 
wzmacnianie pozycji

W dniach 31 stycznia -  2 lutego gościła 
w naszym regionie delegacja z Północnej 
Brabancji (Holania), której przewodniczył 
członek zarządu Rady Prowincji - Lambert 
van Nistelrooij. W trakcie pobytu Holen­
drów w W ielkopolsce omówione zostały 
szczegóły rozpoczętego w ubiegłym roku 
projektu europejskiego „W zmacnianie po­
zycji osób starszych w starzejącym  się 
sp o łeczeń stw ie” , rea lizow anego  przez 
Regionalny Ośrodek Polityki Społecznej. 
Ponadto Północna Brabancja zaintereso­
wana jest programami dotyczącymi m. in. 
zarządzania personelem i rozwojem szkol­
nictwa zawodowego. Przedstawiciele Pół­
nocnej Brabancji zaproponowali wstąpie­
nie Wielkopolski do Stowarzyszenia Re­
gionów E u ro p y -z e  względów formalnych 
i finansowych będzie to możliwe dopiero 
w roku 2001.

Stypendia Marszałka
U czn iow ie szkó ł ponadg im nazja lnych  
z całej W ielkopolski - w sumie 81 osób -  
o trzy m ali sty p en d ia  M arszałka  W oje­
wództwa Wielkopolskiego. Tą formą po­
mocy materialnej objęto uczniów, którzy 
osiągają dobre wyniki w nauce i których 
średni dochód w rodzinie nie przekracza 
350 zł brutto. Stypendium wypłacane bę­
dzie do ukończenia nauki na studiach lub 
poprawy sytuacji materialnej ucznia. Ste­
fan Mikołajczak, Marszałek Województwa 
Wielkopolskiego, zwrócił się do starostów 
powiatów o rozważenie możliwości pod­
jęcia podobnej inicjatywy przez samorzą­
dy gminne i powiatowe.

Pierwsze stypendia już  wręczono 7 lute­
go w Starostwie Powiatowym w Pile, 8 lu­
tego w Koninie, 9 lutego w Lesznie i Po­
znaniu, 10 lutego w Kaliszu.

Finansowa odpowiedź
Hotel -  schronisko dla sam otnej matki 
fundacji PRO VITA w Poznaniu otrzyma 
od Zarządu Województwa W ielkopolskie­
go 30 tys. zł. Decyzję o przyznaniu pomo­
cy finansowej podjęto na specjalnym po­
siedzeniu Zarządu, zwołanym w odpowie­
dzi na przekazy medialne, ukazujące trud­
n ą  sytuację finansow ą ośrodka.
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INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy

Płatnicy podatków
rolnego, leśnego, od nieruchomości

NUMER IDENTYFIKACJI PODA TKOWEJ

Jeżeli dotychczas nie otrzymałeś decyzji 
przyznającej NIP, jesteś podatnikiem choć­
by jednego z wyżej wymienionych podat­
ków od 1 stycznia 2000 roku podle­
gasz powszechnemu obowiązkowi ewi­
dencyjnemu. O bow iązek  ten w ynika 
z ustawy o zasadach ewidencji i identyfi­
kacji podatników i płatników.
Aby otrzymać decyzję nadającą NIP na­
leży:
■ pobrać formularz zgłoszenia identyfika­
cyjnego N1P-3 w swoim urzędzie gminy 
(miasta) lub urzędzie skarbowym,

■ zapoznać się z objaśnieniami na formu­
larzu i wypełnić czytelnym pismem po­
szczególne rubryki (PAMIĘTAJ O POD­
PISANIU FORMULARZA),

• złożyć formularz w swoim urzędzie gmi­
ny (miasta).

Urząd gminy (miasta) sprawdzi i potwier­
dzi poprawność oraz kompletność wypeł­
nionego formularza i prześle go do urzę­
du skarbowego. Urząd skarbowy przygo­
tuje decyzję nadającą NIP i prześle ją

do Twojego domu w kopercie oznaczonej 
symbolem NIP. Odbiór doręczonej decy­
zji należy pokwitować.
Od tego m om entu nadany NIP należy 
podawać płacąc podatki -  zarówno w urzę­
dzie gminy (miasta) jak  i urzędzie skarbo­
wym.
PAMIĘTAJ!
• Zanim złożysz w urzędzie gminy (mia­
sta) wypełniony formularz zgłoszenia iden­
tyfikacyjnego, upewnij się, czy wcześniej 
nie otrzymałeś decyzji urzędu skarbowe­
go nadającej NIP -  na przykład z powodu 
płacenia podatku dochodowego od osób 
fizycznych jako pracownik, rencista lub 
emeryt.

• O nadanie NIP występuje się tylko raz.

• Podatnik m oże posiadać tylko jeden  
NIP.
Jeżeli m asz pytania lub wątpliw ości na 
tem at sposobu w ypełnienia form ularza, 
skontaktuj się z urzędem gminy (miasta) 
lub urzędem skarbowym.

Ministerstwo Finansów

i krzewy. Przepis Art. 144§ 1 KW chroni 
również zieleń na obszarze wsi o zwartej 
zabudow ie. N ie uchyli karalności fakt, 
że zieleń na trawniku była już wcześniej 
zniszczona w znacznym stopniu (wydep­
tana), ani to, że działanie sprawcy nie spo­
w odow ało dostrzegalnych zm ian stanu 
roślinności. Trawnik, na którym posadzo­
no rośliny ozdobne (np. róże), jest chro­
niony w równym  stopniu jak  spulchnio­
na ziemia obsiana dopiero trawą lub przy­
gotowana do tego zabiegu. Jeszcze jedna 
uwaga - deptanie trawnika lub zieleńca 
jest wskazana w przepisie Art. 144§1 KW 
jako alternatywna forma niszczenia roślin­
no śc i. N ie o zn acza  to , że w y łączone 
są spod działania owego przepisu inne 
formy niszczenia roślinności, jak  parko­
wanie pojazdów, wylewanie nieczystości, 
sk ładow anie m ateriałów , rozstaw ian ie 
straganów itp.

Kom endant Straży M iejskiej 
Paweł M azurczak

Drodzy Czytelnicy!
Z przykrością infomiujemy, iż najpraw­
dopodobniej będziemy zmuszeni zre­
zygnować z publikacji rubryki „Zmarli 
mieszkańcy miasta i gminy Wronki”. 
Obowiązek taki nakłada na nas Usta­
wa o ochronie danych osobowych.

Kierownik Referatu Spraw Obywatel­
skich Elżbieta Kląskała, powołując się 
na przepisy prawa, odmówiła „Wro- 
nieckim Sprawom ” udzielenia infor­
macji o zgonach. Publikacja tych da­
nych jest możliwa jedynie wówczas, 
gdy redakcja uzyska je bezpośi ednio 
od samych zainteresowanych. Jeżeli 
więc w olą rodzin zmarłych jest, aby 
nazwiska bliskich zamieścić w gaze­
cie, prosimy o kontakt, informacja ta 
na pewno znajdzie się we „Wroniec- 
kich Sprawach” . R edakcja

URZĄI) MIASTA I GMINY 
WE WRONKACH

ul. Ratuszowa 5 
64-510 Wronki 

tcl. (0-67) 254-1 1-35 
fax (0-67) 254-01-54

Czynny:
- poniedziałki w godz. 8.00 -16.00
- wtorek - piątek w godz.
7.30 - 15.30

w soboty Urząd nieczynny

BIURO RADY MIASTA I GMINY
c z y n n e  w  g o d z i n a c h  p r a c y  U r z ę d u ,  

tc l. (067) 254-00-18

Dyżur Przewodniczącego Rady: 
w poniedziałki, w godz.: 13.00 -  15.00

Biuro Poselskie 
posła Romualda Ajchlera

tcl. (0-67) 254-00-18
Czynne w poniedziałki,w godz. 15.00 -17.00: 
- w 1 i 3 pon. ni-ca przyjmuje radca prawny 

- w ostatni poniedziałek m-ca przyjmuje 
Poseł.

Z PRAC 
STRAŻY 

MIEJSKIEJ
W stałej rubryce Straży Miejskiej od dzi­
siaj prezentować będziemy krótkie mate­
riały dotyczące naszego życia, związane 
bezpośrednio  z bezp ieczeństw em  i po ­
rządkiem w mieście.

W każdym z artykułów przedstawiać bę­
dziemy wykroczenia, często poparte fo­
tografią, z którymi najczęściej się spoty­
kamy. Celem naszym jest działanie p re­
wencyjne, mające na celu zapobieganie 
popełnianiu wykroczeń.

Art. 144§ 1 KW mówi: „Kto na terenach 
przeznaczonych do użytku publicznego 
niszczy lub uszkadza roślinność albo dep­
cze trawnik lub zieleniec, lub też dopusz­
cza do niszczenia ich przez zwierzęta znaj­
dujące się pod jego  nadzorem , podlega 
karze grzywny do 1000 złotych albo karze 
nagany.”
Przepis ten służy ochronie naturalnego 
środowiska człowieka. Obejmuje przede 
wszystkim zieleń miejską ( zespoły roślin­
nośc i w y stę p u jąc e j na danym  te re - 
nie).O chroną objęta jest wszelka roślin­
ność, a więc i ta, która wyrosła samoist­
nie bez udziału człowieka.

Wykroczenia z Art. 144§ 1 KW dopuszcza 
się ten, kto:
1. N iszczy lub uszkadza roślin­
ność.
2. Depcze trawnik lub zieleniec.
3. Dopuszcza do niszczenia ro­
ś linności, dep tan ia  traw ników  
lub zieleńca przez zwierzęta znaj­
dujące się pod jego opieką. 
Pomimo że przepis Art. 144§ 1 KW 
nie mówi o drzewach czy krze­
wach - są  one ob ję te  ochroną 
tego przepisu, ponieważ pojęcie 
ro ś lin n o śc i o b e jm u je  d rzew a
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PÓŁ ŻARTEM

W A L E N T Y N  KI, W A L E N T Y N  KI, W A L E N T Y N  KI W A L E N T Y N K I . . .  •
Siedzę przy piecu i myślę. O różnościach 
sob ie m yślę. P iec szepcze o czasach  
sprzed, ja  na przekór - dumam o naszym 
dziś, wzbogaconym o jeszcze jedno świę­
to. N iektórzy sp iera ją  się jeszcze , czy 
słuszne je st przesadzanie na nasz grunt 
obcego kwiatka, ale spór to coraz cich­
szy, gasnący wobec gromkie­
go aplauzu m łodszej części 
sp o łeczeń stw a , k tó ra  (jak  
wieść gminna niesie) nie wstydzi się oka­
zywania uczuć.

O jak ie  św ięto chodzi? O W alentynki, 
rzecz jasna, obchodzone w dniu imienin 
pewnego biskupa. D laczego ten święty 
mąż został patronem zakochanych -  nie 
wiem. „Żywoty Świętych P ańskich"  (O. 
Hugo Hoever SOCist) podają, że św. Wa­
lenty był rzymskim kapłanem, towarzyszą­
cym ze św. Mariuszem męczennikom, któ­
rzy cierpieli za panow ania K laudiusza 
Gota II w III wieku. W krótce podzielił ich 
los i poniósł męczeńską śmierć około roku 
270. A związek z zakochanymi? Wcale nie- 
romantyczny. Żadnych rozdartych między 
ziemską a niebiańską miłością serc, żad­
nych cudownych ocaleń... Zwyczaj prze­

syłania kartek miłosnych w tym  dniu to 
podobno cień starego pogańskiego oby­
czaju -  15 lutego chłopcy rysowali imio­
na swych ukochanych na cześć bogini 
dziewcząt Februata Juno.
Dzień św. Walentego obchodzono na Wy­
spach Brytyjskich co najmniej od 1476 r.

D ZIEŃ PTASIEQO WESELA
Wierzono przy tym, że 14 lutego wędrow­
ne p taki łączą  się w pary, stąd  nazw a 
-  dzień ptasiego wesela. Rozkwit Walen­
tynek przypadał na epokę w iktoriańską, 
kiedy miłość była tematem tabu i tylko 
mowa symboli pozwalała kochankom wy­
razić to, co czują. Biały gołąb mówił o mi­
łości i wierności, szczerym zaangażowa­
niu „na przyszłość”, niezapominajki ozna­
czały tęsknotę, stokrotki -  niewinność, 
czerwona róża natomiast -  miłość gwał­
towną i pełną namiętności.
Dziś kartka walentynkowa nie niesie tylu 
ukrytych znaków  -  odciśnięty ślad ust 
(erotyczne przyzwolenie i symbol zdrady) 
lub pęknięte serce to skromne resztki daw­
nej świetności tajemnych znaków. Zresz­

t ą -  czas zrobił swoje -  już  nie ma potrze­
by bawić się w niedopowiedzenia i owija­
nie w  bawełnę, bo na korytarzach szkol­
nych słychać wygłaszane bez skrępowa­
nia romantyczne deklaracje: „jesteśmy ze 
sobą”, „kręcę z n im ”, „świruję do n ie j”, 
„mój fa c e t”, „św inka”, „niezły towar”...

Ale... Wracamy dzisiaj do me­
dycyny naturalnej, poważnie 
traktujemy rady kosmetyczne 

naszych prababek, stosujemy kalendarze 
biodynamiczne... Podobno bratki położo­
ne na oczach śpiącej osoby sprawiały, że 
zakochiwała się w tym, kogo pierwszego 
ujrzała po przebudzeniu. Warto spróbo­
wać?
Dla niedowiarków, którzy odtrącają z od­
razą gusła i zabobony, cytuję (za „Żywo­
tami”): „ Wszechmocny i miłosierny Boże, 
dzięki Twojej pom ocy  iw. Walenty zw y­
cięsko oparł się  torturom. Pom óż nam, 
którzy św iętujem y je g o  triumf, zwyciężyć 
p o d s tę p n e  dzia łan ia  naszych  wrogów. 
Amen. ” M odlitwa może być całkiem przy­
datna dla cierpiących katusze... zazdrości 
i odtrącenia... Zanim  spróbują pokonać 
rywala tradycyjnie -  siłą...

zebrała Twoja W alentynka

W Y B IE R Z  MIEJSCE -  P O W IE M  Cl. JAKI JESTEŚ
Na randki umawiamy się w różnych miej­
scach. Zdaniem psychologów wybór miej­
sca spotkania wiele mówi o osobowości...

W K AW IARN I umawiają się osoby dość 
skomplikowane, ale przy tym wrażliwe, 
otwarte, szczere. Od towarzyszki oczeku­
ją  dobroci, troskliwości i współczucia.

Do KINA  zaprosi Cię duży chłopiec, po­
grążony w świecie własnej wyobraźni, ale 
nie pozbawiony zmysłu praktycznego. Od 
partnerki oczekuje zrozumienia i uczestni­
czenia w jego wyimaginowanym świecie. 
W  PARKU  lubi spotykać się romantycz­
ny i uczuciowy miłośnik przyrody, melo­
man i poeta w jednym. Ot — niepraktycz­
ny marzyciel, którego trzeba czasem spro­
wadzić na ziemię...
Na P R Z Y S T A N E K  zaprosi C ię trochę 
wstydliwy choleryk, wiecznie nerwowy, 
pozbaw iony  o d p o rn o śc i p sy c h icz n e j 
i pewności siebie. Zazwyczaj bywa obo­
wiązkowy i punktualny -  można na nim 
polegać. Domaga się poważnego trakto­
wania i zapew nień o odw zajem nianych 
uczuciach.

Przy KIOSKU  umawia się nieśmiały, ła­
godny i ustępliwy „dusza człowiek”. Ła­
two przebaczy, zawsze dotrzyma słowa. 
Ale nie można na niego liczyć w sytu­
acjach eks trem alnych , gdzie do g łosu  
dochodzą brutalność, tupet i pazerność.

P rzed  M IE JS C E M  P R A C Y  umówi się 
z Tobą uprzejmy, taktowny i kulturalny...

zazdrośnik. Na szczęście wykazuje zrozu­
mienie dla partnerki. W ymaga wsparcia 
w chwilach słabości.

Na D W O RCU  spotyka się towarzyski lek- 
koduch. Uwielbia tłum, ruch, zmienność 
zadań i sytuacji. Niestety -  często zm ie­
nia również obiekt westchnień...

Przed K O ŚC IO ŁE M  umawia się impul­
sywny z jednej, a delikatny z drugiej stro­
ny potencjalny kandydat na partnera ży­
ciowego. Wymaga długiego okresu ada­
ptacyjnego, jest zakompleksiony i nie wie­
rzy we własne siły. Jego niewątpliwą zale­
tą jest wierność.
Na W YST A W Ę  zaprosi C ię hum anista, 
dążący do idealnego związku opartego na

w spó lnych  za in te re so w an iach , p o g lą­
dach i sposobie rozw iązyw ania konflik­
tów. Potrafi cierpieć i... zmieniać swoje po­
stanow ienia.

Pod Z E G A R E M  umówi się z Tobą na po­
zór zagubiony w świecie pedant o zgryź­
liwym dowcipie. N iepewny w towarzy­
stw ie, trzym ający się na uboczu, wśród 
„swoich” zmienia się w człowieka skłon­
nego do starć o błahostki. Przestrzega wy­
znaczonych  p rzez  sieb ie  zasad.
U Z N A JO M Y C H  spotyka się przezorny 
pragmatyk. Woli zapobiegać niż likwido­
wać skutki. Gospodarny i zaradny. Odzna­
cza się dużym poczuciem humoru i zawsze 
potrafi wycofać się z godnością.

D O M  Z W A N Y  SERCEM

W  tym domu - 
nie ma ścian 
W  tym domu - 
nie ma okien ani drzwi 
W  tym domu - 
nie ma nic 
W  tym domu - 
jesteś tylko ty

Wekziałem .jse: w t e  
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Wroniecki park 14 lutego w rysunku Szymona Skrzypczaka
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

Klemens Stróżyński Nowe Oblicze SZkoty (VI)
Sama w ysokość oceny w jak iś  sposób 
wpływa na postępowanie ucznia i decy­
zje nauczyciela. Nie ma tu jednak takiego 
samego rozumienia tej oceny przez obie 
strony, więc nie zachodzi w naturalny spo­
sób porozumienie i współpraca nauczy­
ciela i ucznia. To na przykład, co dla na­
uczyciela je s t  o strzeże­
niem, dla ucznia może być 
karą.

Ocena musi zostać uza­
sadniona, w yposażona w kom entarz - 
mówią o tym przepisy szkolne, zaś rze­
czyw istość je s t nader pesym istyczna . 
Bardzo ważne jest, jaki będzie komentarz 
towarzyszący ocenie. Nauczyciel w przy­
padku każdej oceny powinien nie tylko 
w yjaśnić, dlaczego uczeń uzyskał taki 
a nie inny stopień (nie to jest najważniej-' 
sze), ale powinien wskazać uczniowi spo­
sób uzyskania lepszej oceny lub dosko­
nalszego wykonania zadania. I to doty­
czy nie tylko ocen najniższych, ale także 
najwyższych.
O cena w spierająca zaw iera więc w ska­
zówki dalszej p racy  ucznia i w ten spo­
sób pomaga mu w uzyskiwaniu osiągnięć. 
Częste sfonnułowania typu: „nie zrozumia­
łeś tematu” są niecelowe. Trzeba ucznio­
wi wyjaśnić, co ma zrobić, żeby temat zro­
zumieć. Niczemu nie służy uwaga: „Piszesz

fatalnym stylem”. Potrzebne są wskazówki, 
jak ten styl doskonalić. Nauczyciel powi­
nien także unikać komentarzy wyrażają­
cych li-tylko niezadowolenie, a pustych 
treściowo, jak  na przykład: „Temat został 
płytko ujęty” albo: „Treść mierna”, albo 
naw et: „P raca  zaw iera  s tek  b z d u r”

(w ostatnim przypadku dodatkowo obra­
ża ucznia, więc możemy mówić o odwrot­
ności oceny wspierającej, nazwałbym to 
oceną dołującą).
Taki komentarz instruujący ucznia trud­
niej jest wymyślić w przypadku pracy czy 
odpowiedzi bardzo dobrej. Ale i wtedy jest 
i potrzebny, i możliwy. Na przykład: „Z bar­
dzo ciekaw ej perspek tyw y spo jrza łeś 
na problem. Staraj się zawsze rozważać 
różne punkty widzenia, analizuj je  i wy­
bieraj ten, który uznasz za najciekawszy”.

To był pierwszy warunek oceny wspiera­
jącej - instrukcja postępowania dla ucznia. 
Warunkiem drugim jest sform ułow anie tej 
oceny w sposób życzliwy dła ucznia, przy­
jazny, nie raniący. Niestety, taki sposób 
podawania ocen zupełnie nie jest jeszcze 
typowy dla naszej szkoły. Teraz ma się to 
zm ien ić . N au czy c ie le  m a ją  pam ię tać

o dwóch zasadach: pierw szeństwa zalet 
oraz posługiwania się tzw. kodem pozy­
tywnym.

P ierw sza zasada w ym aga uzasadnienia 
p sy c h o lo g ic z n e g o . Z w róćm y  uw agę, 
że oceniamy osiągnięcia ucznia, a nie jego 
braki czy niedostatki. Nagroda za sukces 

pow inna być w iększa niż 
kara za uchybienie - taka jest 
zasada nowoczesnej i sku­
teczn e j p e d a g o g ik i. K o­

niecznie należy stosować żelazną zasadę 
- najpierw wskazać uczniowi zalety jego 
pracy czy odpowiedzi, a dopiero w dal­
szej kolejności wady.
K olejność jest bardzo ważna z psycholo­
gicznego punktu w idzenia. Istnieje tak 
zw ana zasada pierw szeństw a. Pierwsze 
wrażenie o kimś jest punktem odniesie­
nia, do którego przymierzamy nasze do­
świadczenia; jest swojego rodzaju filtrem. 
To w odniesien iu  do nauczyciela. Dla 
ucznia jest to też ważne. Zupełnie z innym 
nastawieniem przyjmuje się krytykę, kie­
dy najp ierw  w skazano  zalety  naszego 
postępow ania. W tedy pojaw ia się p ra ­
gnienie usunięcia wad. Kiedy zaczynamy 
od krytyki, w tedy rodzi się nastawienie 
negacyjne - naturalne dla każdego czło­
w ieka. I nie do tyczy  to ty lko sytuacji 
szkolnych. To psychologiczny elementarz.

Jak komentować oceny m

Z dyslcksja 
weekendowe 
spotkania

Dwukrotnie już poruszaliśm y na łamach 
„Wronieckich Spraw” tematykę dysleksji, 
pod którym to pojęciem kryją się specy­
ficzne trudności w nauce czytania i pisa­
nia.
Przyczynkiem do napisania poprzednich 
artykułów były wizyty pani prof. Marty 
Bogdanowicz we Wronkach w 1996 i 1999 
roku. Pani profesor (przypomnijmy -  psy­
cholog, założycielka i przew odnicząca 
Polskiego Towarzystwa Dyslektycznego 
z siedzibą w Gdańsku) na zaproszenie Po­
radni Psychologiczno -  Pedagogicznej we 
Wronkach wystąpiła wówczas z cyklem 
wykładów dotyczących dysleksji, przybli­
żając zarys historyczny badań nad zabu­
rzeniami, ich etiologię oraz teoretyczne 
podstawy pracy w celu przezwyciężania 
trudności w nauce czytania i pisania. Po­
ruszone zagadnienia okazały się jednak 
na tyle obszerne, a przez to wymagające 
zgłębienia i przeniesienia na grunt prak­
tyczny, że w Poradni Psychologiczno -  
Pedagogicznej we Wronkach zrodził się 
pomysł kontynuowania spotkań o tej te­
matyce. Konsekwencją tej myśli było za­
proszenie wiceprzewodniczącej Polskiego
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Towarzystwa Dyslektycznego -  pani mgr 
Renaty Czabaj.
W dniach 15 i 16 stycznia 2000 r. Uczest­
nicy szkolenia wzięli udział w dwudnio­
wych w arsztatach na temat: „D iagnoza 
pedagogiczna starszych uczniów dyslek­
tycznych” .

B azując na uprzednio  zgrom adzonych 
podstaw ach  teo re tycznych , m ogliśm y 
poszerzyć umiejętności praktyczne. Bo­
gactwo pomysłów, którymi podzieliła się 
pani Czabaj oraz różnorodność zaprezen­
towanych środków dydaktycznych spo­
wodowały, że uczestnicy opuszczali zaję­
cia u sa ty s fak c jo n o w an i. C ie sz y ł nas 
przede wszystkim fakt, że nowa wiedza, 
nabyte umiejętności i materiały pozwolą 
na staw ianie precyzyjniejszych diagnoz 
dysleksji, a terapię uczynią bardziej sku­
teczną i, co szczególnie istotne ze wzglę­
du na podnoszenie motywacji uczniów do 
pracy, bardziej interesującą.
Tak więc powszechnie znane przysłowie, 
że „apetyt rośnie w miarę jedzenia”, zdaje 
się sprawdzać także i w tym przypadku. 
Chcąc zdobyw ać nowe dośw iadczenia, 
doskonalić  się  zaw odow o, p ragn iem y 
poinformować Państwa, że w ciągu naj­
bliższych kilku miesięcy zorganizujem y 
jeszcze trzy „weekendowe” spotkania do­
tyczące diagnozy i terapii dysleksji. Dwa 
poświęcone będą diagnozie i terapii m łod­

szych dzieci dyslektycznych, a jedno dys- 
lcksji i funkcjom językowym (łącznie cykl 
obejmie 6 sesji).

To jednak nie koniec działalności naszej 
poradni w tym kierunku. Mając świado­
mość zapotrzebowania środowiska lokal­
nego na pomoc w przezwyciężeniu wciąż 
rosnących problemów o charakterze dys­
leksji, chcielibyśmy im wyjść naprzeciw. 
Stąd naszym  najw iększym  pragnieniem  
jest, aby obecnej placówce (obok jej do­
tychczasow ego profilu) nadać charakter 
specjalistyczny w tym zakresie.
Jest to tym bardziej zasadne, że wszyscy 
pracow nicy pedagogiczni Poradni Psy­
chologiczno -  Pedagogicznej we Wron­
kach już wkrótce otrzymają z ramienia Pol­
sk ieg o  T ow arzystw a D y slek ty czn eg o  
uprawnienia do szeroko pojętej pracy dia­
gnostycznej i terapeutycznej w zakresie 
dysleksji.

Izabela Pyialska

Poradnia

Psychologiczno-Pedagogiczna
ul. Poznańska 42

tel.: 254 03 53
Masz problem? 

zadzwoń - przyjdź



SPRAWY SAMORZĄDOWE

Po przedwojennym drewnianym moście 
we Wronkach pozostał tylko przyczółek 
od strony miasta, który zamyka ulicę Zwy­
cięzców. O potrzebie budowy kładki dla 
pieszych w tym miejscu mówi się od daw­
na. Została ona ujęta w planie przestrzen­
nym zagospodarowania miasta. Mimo kil­
ku wystąpień radnego Lecha Krzyżania-

posiedzenia komisji Rady, radny 
Włodzimierz Piwosz poinformował zebra­
nych, że zawiązał się komitet budowy kład­
ki. Komitet tworzą radni: Ireneusz Fowie 
- przewodniczący, Grażyna Kaźmierczak, 
Bogdan Kawka, W łodzimierz Piwosz, Ze­
non Wiczyński.
Jak poinformował „W S” Ireneusz Fowie, 
utworzony komitet nie jest ugrupowaniem 
formalnym, a jego celem jest zebranie in­
formacji i materiałów dotyczących przy­
szłej kładki, aby przedłożyć je  Radzie i uzy­
skać akceptację na rea lizację budowy.

U patrzonym  w zorem  je s t w ybudow ana 
kilkanaście lat temu kładka (wiszący most) 
w W ałczu, o param etrach odpow iadają­
cych wronieckim warunkom.
Do komitetu, mimo złożonej propozycji, 
nie przystąpił orędownik budowy kładki - 
Lech K rzyżaniak . Z apy tany  o pow ód, 
powiedział: Można odpowiedzieć jednym  
zdaniem : pon iew aż bardziej za leży m i

na w ybudow an iu  k ła d k i n iż  na ch ęc i 
uczestn iczen ia  w cerem onii p rzecięcia  
wstęgi podczas je j  otwarcia.
A nieco obszerniej...
W moim artykule na lamach WS w paździer­
niku 1998r. p t . ,,Powiatowy i gminny falstart" 
(też poruszyłem temat kładki) napisałem: „czy­
tając programy wyborcze niektórych ugrupo­
wań odnosi się wrażenie, że po raz kolejny 
wszystko zaczyna się budować od zera, 
a w ubiegłej kadencji Wronki były bez Rady 
Miejskiej". Historia się powtarza. Ponieważ 
plan finansowy Rada już zatwierdziła -  tema­

tu „ kładki" nie ma, można postawić pytanie -  
dlaczego? Jako radny z terenów wiejskich sku­
piłem się na próbie przeforsowania skanali­
zowania Nowej Wsi, utwardzenia dróg wiej­
skich, przygotowania planów kanalizacji in­
nych wsi, głównie pod kątem wykorzystania 
środków UE na restrukturyzację terenów wiej­
skich. Żaden radny, podobnie ja k  w ubiegłych 
latach, nie podjął próby przeforsowania te­
matu kładki nawet w symbolicznej kwocie.

Na grudniowej sesji Rady zapropono­
wałem przedyskutowanie tematu kładki 

* * na połączonych komisjach. Uzgodnili­
śmyjuż z Przewodniczącym Rady MiG, 
Leszkiem Bartolem , że nastąpi to w lu­

tym i zaproponujemy Radzie zajęcie oficjalne­
go stanowiska. O ile będzie ono pozytywne, to 
zarazem będzie obligowało Zarząd do znale­
zienia funduszy na badanie gruntu i projekt 
techniczny kładki. Mając te materiały, można 
zacząć działania w zakresie zdobywania wła­
ściwych funduszy, głównie zewnętrznych. 
1 na tym polu jest miejsce do działania nie tyl­
ko Zarządu i Rady, ale dla wszystkich, którym 
rozwój miasta nie jest obojętny. Mam nadzie­
ję, że będziemy budowali tylko jedną kładkę -  
i nie piętrową. Niech temat kładki łączy, a nie 
dzieli radnych i społeczeństwo.

[P.B.|

ka w tej sprawie, Rada MiG nie zajęła sta­
now iska o d n o śn ie  je j budow y  
również i w tej kadencji. P  j
Podczas o sta tn ieg o  w spó lnego  J J  ® ■ "

Bez hotelu ?
W nr 4 WS zamieszczono artykuł autorstwa 
„Wroncznina” na temat decyzji Rady MiG do­
tyczącej przekazania AMICE hotelu w fonnie 
dzierżawy. Zgadzam się z Autorem, że społe­
czeństwo ma prawo do uzyskania informacji 
dotyczących ważniejszych decyzji Rady. 
Trudno mi się zgodzić z informacją, że polemi­
zuję tylko na łamach Gazety Szamotulskiej. 
Przypadkowy zbieg publikacji w WS moich 
wspomnień na temat „powrotu Wronek do ma­
cierzy poznańskiej” z innymi tematami spra­
wił, że niejako zostałem przymuszony do bar­
dzo ostrej polemiki na łamach WS. Czytelnicy, 
którzy nie interesowali się tą tematyką, mieli 
prawo odczuwać przesyt mojej pisaniny. 
Głosowałem za podjęciem uchwały w spra­
wie hotelu, w nioskow ałem  dodatkow o 
za maksymalnym przyspieszeniem spisania 
odpowiedniej umowy. Postaram się uzasad­
nić moje stanowisko licząc, że i strona „wal­
cząca w obronie Rady i Wronek przed domi­
nacją AMIKF' także opublikuje swoją argu­
mentację.
Nie jestem zwolennikiem sytuacji, gdy zatrud­
nienie mieszkańców i dochody budżetowe ja­
kiegokolwiek miasta w znacznym stopniu 
związane są z jednym podmiotem gospodar­
czym w formie podatków bezpośrednich od 
niego lub jego kooperantów oraz od handlow­
ców, którzy „przerabiają” wypłacony u nich 
fundusz plac. Jest to sytuacja wysoce nie­
bezpieczna w przypadku nagłej zmiany sy­
tuacji. Doświadczyły tego Starachowice, Mie­
lec itd. Dlatego często wypowiadam się, że 
zbyt mało przywiązujemy uwagi do promo­
cji miasta i gminy w celu przyciągnięcia inwe­
storów zewnętrznych. Po naukę, jak profe­
sjonalnie robi się marketing, nic musimy jeź­
dzić do Tamowa Podgórnego. Wstyd porów­
nywać tempo realizacji inwestycji „miejskich”

z inwestycjami AMIK1, a przecież ich pra­
cownicy są mieszkańcami naszej gminy. War­
to przeanalizować przyczyny takiej sytuacji 
i wyciągnąć z tego wnioski.
Na powolne, według mnie, tempo rozwoju 
miasta i gminy składa się wiele przyczyn, ale 
jedną z nich jest szukanie przez niektórych 
radnych taniego poklasku i ciche wspomaga­
nie przez nich działań torpedujących wysiłki 
np. Rady MiG jako całości. Mam tu na myśli 
zarówno budowę składow iska odpadów 
w Bielawach, jak i ostatnią sprawę hotelu.

Czy na pewno?
Głosując w zeszłej kadencji za przekazaniem 
AMICE stadionu, byłem pewny, że logicznym 
następstwem stadionu będzie hotel. Nazwa 
„hotel” nie stanowi, że jest to obiekt w peł­
nym tego słowa znaczeniu. Wąski korytarzyk, 
pokoje bez węzłów sanitarnych - to był stan­
dard lat, w których powstawał. Czy w obec­
nym stanie może sprostać konkurencji stoją­
cego obok motelu czy obiektom agrotury­
stycznym w lasach? Można byłoby liczyć na 
kierowców, ale droga z Piotrowa dla ciężaró­
wek jest ślepa.
Kręgielnia nadaje się do kapitalnego remontu, 
konieczna jest wymiana torów. Czy można się 
dziwić „Dziewiątce”, że z powodu niemożno­
ści pokrycia kosztów z działalności hotelowej, 
a mając wspaniale propozycje AMIKI, skwa­
pliwie chce szansę wykorzystać?
Czy można uznać za właściwe do prowadze­
nia zajęć z dziećmi przedszkolnymi pomiesz­
czenie z okienkami pod sufitem? Przecież 
dzieci mają prawo do światła dziennego, pla­
cu zabaw i pozbycia się sąsiedztwa gości ho­
telowych. I to jest zadanie dla władz miasta. 
Jaki jest więc sens „sypania piasku lub ka­
mieni” przez „fobistów” w tryby współpra­

cy władz miasta z A MIKĄ i zarzucać, że Za­
rząd nie ogłosił przetargu na hotel i wydzier­
żawił obiekt bez opłat na 15 lat. W moim ro­
zumowaniu było to najlepsze rozwiązanie 
z następujących powodów:
1. AMICA nie musiała przystąpić do prze­
targu, ponieważ dla niej taniej byłoby wybu­
dować kompleks hotelowo-gastronomiczny 
o właściwym standardzie w Popowie lub np. 
Piotrowie, doskonale konkurującym z wyre­
montowanym „naszym”.
2. Wobec zmniejszających się dochodów ho­
telowych Rada miałaby do wyboru albo zli­
kwidować Klub Kręglarski „9”, albo pokryć 
remont kręgielni i dofinansowywać klub z bu­
dżetu. Warto policzyć, czy koszty te nie są 
wielokrotnie większe od ewentualnych po­
datków z dzierżawy hotelu.
3. Kto inny mógłby wydzierżawić hotel? Być 
może ten, kto ma już sieć tanich „hoteli” 
o niskim standardzie świadczących „różne” 
usługi, gdzie „doby hotelowe” są skrócone do 
godzin. Czy o takie rozwiązanie chodzi opo­
nentom porozumienia? Czy pomyśleli o wize­
runku miasta podczas wieczornej transmisji 
meczu AMIKI w  EUROSPORCIE, z obrazem 
płyty boiskowej z jaskrawą reklamą „hotelu” 
w tle? Czy pomyśleli o „edukacji” dzieci, oglą­
dających „hotel” od strony kuchni?
Dzieci z grupy przedszkolnej chętnie przyj­
mie Przedszkole przy ul. Kościuszki. Koniecz­
ne byłoby tylko zorganizowanie dowozu au­
tokarowego lub... wybudowanie kładki przez 
Wartę. Na konieczność poprawy warunków 
lokalowych „zerówki” na Zamościu zwraca 
uwagę Komisja Oświaty i Kultury Rady MiG. 
Jeśli niektórzy radni szukają taniego pokla­
sku i z sobie tylko znanych przyczyn chcą 
toczyć lokalne potyczki, to muszą także przy­
jąć na siebie odpowiedzialność za niepowo­
dzenia zamierzeń Rady jako całości.
(Wronki, 5 lutego 2000 r.)

Lech Krzyżaniak
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SPOJRZENIA

z małą rozmowy Samo życie
-  Która godzina? -  Mała podniosła gło­
wę znad książki.
-  Nie wiem. Coś koło szóstej.
-  Ojej, zaraz muszę iść! Paloma ma wyjść 
ze szpitala. I będzie wiadomo, czy opera­
cja się udała!
Przywykłam do przezwisk przyjaciół i zna­
jomych Małej. W klasie mieli Boska i Ty­
tana, Angelę, Pufi. I nawet Kalodermę.
-  Jaka operacja? Coś poważnego? -  zain­
teresowałam się grzecznie.
-  No! -  z przejęciem odpowiedziała Mała. 
Musi lubić tę Palomę -  pomyślałam. -  Nie 
wiadomo, czy będzie chodzić! -  wyjaśni­
ło dziecko.
-  Ojej! -  zaniepokoiłam się nie na żarty. -  
A co się stało? Wypadek?
-  Nie, to była operacja biodra. Bo ona 
kulała, od dziecka kulała, wiesz? I zrobili 
zdjęcie, i wyszło im, że m ogą operować, że 
jest szansa. Już jedną operację miała, ale...
-  Mała wymownie rozłożyła ręce.
- To dla niej okropne... A jak  musi się czuć 
jej mama... -  Naprawdę im współczułam.

Ona nie ma mamy -  opowiadała Mała 
dalej. -  Wychowywali ją  dziadkowie. -  
Mała zamknęła książkę i rękami podparła 
brodę.
-  Biedna...
-  Nie bardzo. Właśnie znalazł się jej oj­

ciec. I ten ojciec jest bardzo bogaty, ale 
na razie boi się jej powiedzieć, że jest jej 
ojcem  -  gestykulując perorow ała Mała 
z wypiekami na twarzy. -  Dziś może jej 
powie, ale to nic pewnego, bo nie wiado­
mo, co z tą operacją, może nie wolno jej 
denerwować... Dziadek siedzi Jam dzień i 
noc. Pilnuje. Żeby ten ojciec nie mógł się 
z nią zobaczyć...
-  Bardzo to wszystko skomplikowane, co 
opowiadasz... -  Pokiwałam głową nad nie­
praw dopodobnym  scenariuszem , który 
napisało życie. -  Dziadek nie chce, żeby 
poznała ojca? Pokłócili się?
-  No! Bo ten ojciec nie chciał się ożenić 
z jej mamą, to jego ta, no -  nieślubna cór­
ka. A on ma jeszcze jedną. I syna.
-  Aha... I co? -  N iecodzienna historia 
wciągała mnie coraz bardziej.
- 1 nic. Nie wie, czy Paloma go zechce na 
ojca. Boi się.
-  Ja bym chyba chciała... To dobry czło­
wiek?
-  Dobry, tylko żonę ma fatalną. Ona jest 
z wyższych sfer i strasznie wysoko zadzie­
ra nosa. I to ona nie chce, żeby uznał Pa­
lomę, bo ona jest cyrków ką Paloma zna­
czy jest cyrkówką. Ta żona tak j ą  nazywa.
-  Cyrkówką? -  To wszystko przestawało 
mi się mieścić w głowie.

Na zdrowie
Prawdziwie oszczędna medycyna to nie 
tylko taka, która wykorzystuje substan­
cje łatw o dostępne czy darm ow e, ale 
taka, która potrafi spożytkować to, co jest 
nam zaw adą uciążliwością. To trochę tak 
jak z recyklingiem, wtórnym wykorzysta­
niem śmieci, na przykład zużytych opon 
do produkcji kawy rozpuszczalnej.
We W ronkach, p o łożonych  na sk raju  
puszczy , p la g ą  są  m yszy. K w iczym y 
ze strachu, wchodząc 
do piwnicy (jeśli nie 
my, to nasze żony), 
oglądamy powygryzane kartofle i panto­
fle, biadolimy nad sukniami, które za spra­
wą ciężarnej sąsiadki padły pastw ą tych 
gryzoni. Po prostu koszmar. Ale jakże mało 
wiemy o leczniczych własnościach tych 
zwierzątek.

Oddajm y znowu głos specjaliście. Oto 
garść cytatów z książki „Leksykon Znaki 
Świata” Piotra Kowalskiego (PWN 1998):
„Grecy ciężko chorym dzieciom jako ostat­
nią szansę uleczenia, dawali do przełknię­
cia mysz posmarowaną miodem.”

„W iele zabiegów  podejm ow ano, licząc 
na skuteczne działanie przeciw chorobie 
nieczystości samego zwierzęcia [mysz we 
wszystkich w łaściw ie kulturach uw aża­
no za zwierzą nieczyste - red.] i jego eks­
krementów. Polski zielnik z XVI wieku na 
kamienie żółciowe zalecał podawanie my­
siego łajna. Z roztartych z białkiem jaja
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dziewięciu kawałków łajna robiono tablet­
ki, których zażywanie skutecznie zwalcza­
ło febrę.”
Tu mała dygresja. Chory na febrę, które­
mu zaproponowałbym taką kurację, już za­
pewne po samej propozycji ozdrowiałby 
i bez tych tabletek. Ale studiujmy dalej. 
„Według przekonań znanych z niem iec­
kiej m edycyny ludowej św ieżo zabita, 
odarta ze skóry m ysz, p rzykładana do 
chorego miejsca, miała uleczyć raka. (...)

Rzymianie zaleca­
li „żywcem posie­
k an ą  m ysz a lbo  

mysią krew” jako skuteczny środek przy 
różnych chorobach zewnętrznych (zwłasz­
cza przeciwko brodawkom) i wewnętrz­
nych (np. przy ropieniu płuc).”

„Zetknięcie z mocnymi, zdrowymi zębami 
gryzonia m iało dobroczynnie wpływ ać 
na uzębienie człow ieka. Zatem  w edług 
przekonań niemieckich, aby ułatwić dziec­
ku ząbkowanie, należało mu zawiesić na 
szyi odciętą żywej myszy głowę. Jedzenie 
chleba pogryzionego przez myszy miało 
chronić przed bólem zębów. (...) Zdaniem 
Niemców należało odgryzać głowę żywej 
myszy, aby uwolnić się od bólu zębów.”
„W XIX wieku polscy Żydzi przeciw pa­
daczce, chorobie przypisanej mocom de­
m onicznym , zalecali popiół ze spalonej 
myszy, zażywany w winie.”
Brrrr... Na tle tego, co wyżej, receptura 
żydowska jawi się bardzo smakowicie. No,

Medycyna koszmarna

-  Bo wychowywała się w cyrku, jej dziad­
kowie pracowali w cyrku. I jej mama też -  
była t ą  no, jak  to się mówi...? Nie gimna- 
styczką...
-  Woltyżerką?
-  Nie, takie tam wygibasy na trapezie... 
I Paloma też tak chce.
-  Aha... To trudny zawód. I niebezpiecz­
ny... Nie wiem, czy po tej historii z bio­
drem będzie mogła uprawiać zawodowo 
gim nastykę...
-N ik t  nie wie. Nawet ten lekarz, co ją  ope­
rował. A on się w niej kocha, wiesz? -  
wyznała konfidencjonalnie Mała.
-  Co? W małej dziewczynce?
-  Ona jest dorosła! Już dawno! -  oburzy­
ło się dziecko.
-  Nic nie rozumiem... To skąd ją  znasz?
-  Ale ty jesteś, wszyscy j ą  znają! To taki 
serial! Telewizji nie oglądasz czy co?! -  
Mała zerwała się z miejsca. Książka z hu­
kiem spadła na podłogę.
-  Nie bardzo...
-  W szystkie dziewczyny z klasy ogląda­
ją! I kilku chłopaków też! A Olka to nawet 
z tańców zrezygnowała, bo nie mają vi- 
deo i nie mogła sobie nagrywać, a teraz 
trzeba być na bieżąco, o niczym innym się 
nie mówi... Nawet zakłady robimy, co się 
stanie w następnym  odcinku. To najlep­
szy serial pod słońcem! Samo życie...

N

ale jeżeli chcemy oszczędzić na dentyście, 
m usim y zaryzykow ać nocne koszmary. 
Zgodzimy się zapewne na nazwę „medy­
cyna koszmarna” w przypadku lecznicze­
go wykorzystania myszy.

K lem ens S tró iyńsk i

Szanowni Państwo!
Zw racam y się do Państw a z prośbą 
o finansowe wsparcie zbiórki pieniędzy 
na operację naszej córki Agnieszki. 
Agnieszka urodziła się z przepukliną opo- 
nowo-rdzeniową Jej przypadek jest na tyle 
skomplikowany, że stanowi bezpośrednie 
zagrożenie dla jej życia. Należyjak najwcze­
śniej przeprowadzić niezwykle skompliko­
waną operację kręgosłupa, którego niepra­
widłowy rozwój zagraża sercu i innym or­
ganom wewnętrznym.
Podjęli się tego lekarze w klinice im. Edo- 
uard Hcrriot w Lionie. Barierą dla nas nie do 
pokonania je s t koszt operacji 
- ok. 150.000,00 zł. W tej sytuacji możemy 
liczyć wyłącznie na Państwa wrażliwe su­
mienie i dobroć.
Bardzo liczymy na Państwa pomoc. Na­
sza desperacja jest ogromna. Nawet niewiel­
kie datki przybliżą nas do celu, jakim jest 
życie ukochanej córeczki Agnieszki.
Z wyrazami szacunku i wdzięczności

Renata i Sławomir Przeidzicccy 
1 Bank Pocztowy S.A. Bydgoszcz 
nr 13201117-3649-27006-100-0/0 

z dopiskiem „dla Agnieszki”
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Terminarz I ligi

P ozosta ł m iesiąc
W sobotę, 4 marca (o godz. 16.30) w Za­
brzu Amica zainauguruje rozgrywki run­
dy wiosennej ekstraklasy. Osiem dni póź­
niej wroniecki zespół wystąpi przed wła­
sną publicznością -  na stad ion ie przy 
ul. Leśnej gościć będzie Zagłębie Lubin.

P oniżej te rm iny  w szy s tk ich  spo tkań  
we Wronkach:

niedziela, 12 III, godz. 16.00
Arnika -  Zagłębie Lubin

sobota, 25 III, godz. 16.30

Arnika -  Odra Wodzisław
sobota, 8 IV, godz. 16.30

Arnika -  Widzew Łódź

niedziela, 23 IV, godz. 16.30
Arnika -  Groclin Grodzisk
sobota, 6 V, godz. 16.30
Arnika -  Stomil Olsztyn
sobota, 20 V, godz. 16.30
Arnika -  Ruch Chorzów
niedziela, 28 V, godz. 17.00
Arnika -  ŁKS  Łódź jj

Sparingi Arniki

Zagrali, polecieli
W niedzielę (6 lutego) Amica wyjechała 
szlifować formę przed sezonem na Półwy­
sep Iberyjski. Dzień wcześniej “kuchen­
ni” na stadionie w Popowie rozegrali dwa 
mecze sparingowe z Dnieprem Mohylew 
(Białoruś). O godzinie 11.00 grał pierwszy 
zespół, dw ie godziny później rezerw y 
Arniki.
Pierwsze spotkanie wronczanie wygrali 
4:2, prowadząc do przerwy 2:0. Bramki 
dla Arniki zdobyli kolejno: Paweł Krysza- 
łowicz, Dariusz Jackiewicz, Piotr Dubiela, 
Tomasz Dawidowski. Obie bramki dla go­
ści zdobył z rzutu karnego reprezentant 
Białorusi, Władimir Szuniejko. W pojedyn­
ku rezerw padł remis 3:3. Do przerwy Ami­
ca prowadziła 2:1. Gole dla drużyny wro- 
nieckiej zdobyli Grzegorz Król, Konstan- 
tin Panin i Tomasz Lewandowski. 
N astępne sparing i A m ica rozegra  ju ż  
na boiskach hiszpańskich i portugalskich. 
P rzeciw nikam i zespo łu  w ron ieck iego  
będą: 10 II -  Yverdon (Szwajcaria), 13 I I -  
Jokerit Helsinki (Finlandia), 14 II -  Vejle 
BK (Dania), 16 II -  SC Farense (Portuga­
lia), 18 II - SSV Reutlingen (Niemcy), 21 II 
- CSKA Moskwa (Rosja), 23 II - FC Vaduz 
(Lichtenstein).

* AH

Kadra Arniki Wronki

BEZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN

Znana je s t ju ż  kadra p ierw szoligow ej 
Arniki Wronki. Drużynę wroniecką zasili­
ło trzech piłkarzy: Maciej M ielcarz (Agro- 
Handel Kościan), M arek  Z ieńczuk (Le- 
chia Gdańsk) i K rzysztof P iskuła (Lech 
Poznań). Dwaj pierwsi wypożyczeni są do 
końca rundy wiosennej (z prawem pier­
wokupu), Piskuła przeszedł do Arniki na 
zasadzie transferu definitywnego. Poni­
żej prezentujem y skład dwudziestosied- 
mioosobowej kadry.

B ram karze: Jarosław Stróżyński, Czesław 
Michniewicz, Jacek Wosicki, Maciej Miel­
carz.
O brońcy: Mirosław Siara, Marek Bajor, 
Bartosz Bosacki, Jarosław Bieniuk, Grze­
gorz Wódkiewicz, Paweł Pęczak, Bartło­
miej Konieczny.
Pom ocnicy : Rafał A ndraszak, Tom asz 
Sokołowski, Tomasz Dawidowski, Dariusz 
Jackiewicz, M ariusz Kukiełka, Konstan- 
tin Panin, Marek Zieńczuk, Krzysztof Pi­
skuła, Radosław Biliński, Piotr Dubiela, 
Andrzej Przerada.

Napastnicy: Paweł Kryszałowicz, Grzegorz 
Król, R em igiusz Sobociński, M axwell 
Kału, Adrian Mikołajczak.

AH

Ludowe Zespoły Sportowe

LIGA GMINNA 
TENISA STOŁOWEGO

6 lutego odbyła się druga kolejka spotkań 
ligi tenisowej.
Rezultaty meczów:
Sokół Jasionna -  Tęcza Chojno 5:2 
Iskra Biezdrowo -  Płomień Kłodzisko 7:0 
Huragan Stróżki -  Warta Wartosław 0:7

AH

Sąuosh 
na Stróżkach

W dniach 25-27 stycznia na Stróżkach 
odbył się turniej sąuoshowy.

Wyniki:
Sen iorzy  ®

1. Marek Kropaczewski
2. Witold Adamski
3. Marek Pawlak

Ju n io rzy
1. Michał Nowak
2. Mariusz Nowaczyk
3. Łukasz Starosta

SPORT —!

Ferie na sportowo

Raczej „trójka”
W drugim  tygodniu zim owych wakacji 
większość zawodów Szkolnego Związku 
Sportowego odbyła się w sali gimnastycz­
nej Szkoły Podstawowej nr 3. Tylko tur­
niej tenisa stołowego toczył się we Wro- 
nieckim  Ośrodku Kultury. -  Generalnie 
na jw iększe  za in teresow an ie  zaw odam i 
było właśnie ze strony uczniów „ tró jk i” 
-  powiedziała „Wronieckim Sprawom” se­
kretarz SZS, Anna Biedziak.
31 I (poniedziałek) -  turniej piłki koszy­
kowej dziewcząt
I miejsce -  M łode Gniewne (Marta Migal- 
ska, Anna Woźniak, W eronika Gendera, 
Patrycja Batura), II -  Zyzolądki, III -  Tań­
czące Na Wietrze 
Uczestniczyły 3 drużyny.
1 II (wtorek) - turniej tenisa stołowego 
klasy VI i m łodsi
I miejsce -  Angelika Roj, II -  Marta Nie- 
w ińska
klasy VI i m łodsi (chłopcy)
I m iejsce -  Tomasz O grodowczyk, II -  
Tomasz W iczewski, III -  Arkadiusz Ro- 
szak
klasy I  gim nazjalne i VIII szkół podsta­
wow ych (dziew częta)
I m iejsce -  M arta W oźniak, II -  Alicja 
Młynarczyk, III -  Iwona Pacholczyk 
klasy I  gim nazjalne i VIII szkół podsta­
wow ych (chłopcy)
I miejsce -  Tomasz Kowalski, II - Tomasz 
Ratajczak, III -  M ichał Mucha 
szko ły  ponadpodstaw ow e
1 m iejsce -  Tomasz Choły, II -  Łukasz 
Nowacki, III - Andrzej Sześciła 
Uczestniczyło 38 zawodników.
2 II (środa) -  „Otwarta sala”
W ramach zajęć odbyły się m initumieje 
p iłk i nożnej, koszyków ki i siatków ki. 
U czestniczyło 9 osób.
3 II (czwartek) -  turniej koszykówki 
chłopców
I miejsce -  Zamość (Patryk Kawecki, Mi­
chał Nowaczyk, Maciej Nowicki, Maciej 
Rychlewski), II -  Wisienki, III -  MAKi 
W zawodach wzięły udział 4 drużyny.
4 II (piątek) -turniej siatkówki dla dziew­
cząt i chłopców 
dziew częta
I miejsce -  Gwiazdy (Natalia Bartol, Aga­
ta Ratajczak, Zuzanna Mikołajczak, Sław­
ka Walkowiak, Natalia Tomczak, Patrycja 
C zapska , II -  A lbatrosy , III -  M łode 
Gniewne.
W turnieju uczestniczyła jeszcze drużyna 
mieszana „Ofiary z M askotką” (Hanna La­
skowska, Grzegorz Jarysz, Krzysztof Ku­
biak, Michał Mucha, M ichał Kalotka, Da­
mian Włodarkiewicz). Zespół ten wypadł 
najlepiej, ale rywalizował razem z druży­
nami żeńskimi i nie mógł być klasyfiko­
wany łącznie.

AH
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Wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci Żony 
Kol. MARIANOWI PO JASKOWI i jego Rodzinie

składają
Emeryci i Grono Pedagogiczne 

Szkoły Podstawowej nrl im. Janusza Korczaka
Msza św. za duszą śp. Lidii odprawiona zostanie 

27 marca 2000r o godz. 18.00 w Klasztorze oo. franciszkanów

OCHOTNICZE STRAŻE PO ŻARNE

P o d s u m o w a l i  r o k
4 stycznia odbyło się posiedzenie Zarzą­
du Miejsko-Gminnego Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych we W ronkach, 
na którym m. in. podsumowano 1999 r.

W minionym roku odnotowano ogółem 
55 zdarzeń (33 pożary, 16 m iejscowych 
zagrożeń i 6 fałszywych alarmów).

30 to pożary małe, dwa średnie i jeden 
duży.

W działaniach w zięły udział 92 sekcje 
(552 strażaków), w tym:
- OSP Wronki: 73 sekcje,
- OSP Chojno i Wróblewo: po 4 sekcje,
- OSP Samołęż: 3 sekcje,
- OSP K łodzisko i Łubow o, Jasionna: 
po 2 sekcje,
- OSP FK A m ica i OSP Ć m achow o: 
po 1 sekcji.
Straty powstałe w wyniku pożarów - 115 
tys. zł, uratowane mienie - 1.830 tys. zł. 
Dwa razy wronieckie jednostki prowadzi­
ły działania poza terenem gminy.

Pożary: ściółka leśna - 5 razy; ścierniska - 
4 razy; nasypy kolejowe - 3 razy; trawa, 
samochody, drzewa, zboże na pniu, piwni­
ce -  po 2 razy; nieużytki, podkłady kolejo­
we, kiosk gastronomiczny, prasa do słomy, 
słoma po kombajnie, garaże, pomieszcze­

nia produkcyjne, stóg słomy, szkoła, bu­
dynek gospodarczy -  po 1 razie.

Przyczyną pożarów najczęściej, bo aż 15 
razy była nieostrożność osób dorosłych 
przy obchodzeniu się z otwartym ogniem. 
Inne odnotowane zagrożenia:
- w y pom pow yw an ie  w ody  z p iw n ic
- 6 razy
- usuwanie szerszeni - 4 razy
- wypadek drogowy - 3 razy
- zab ezp ieczen ie  pokazu  sz tucznych  

ogni - 2 razy
- usuwanie rozlanej wycierki - 1 raz 
Dwa razy przeprowadzono ćwiczenia na 
obiektach:
- w Z espo le Szkół Z aw odow ych przy 
ul. Leśnej (udział brały dwa zastępy OSP 
Wronki i jeden zastęp OSP FK Amica),
- w Zakładzie Karnym we Wronkach (dwa 
zastępy OSP Wronki).
W dniu 20.06.99 r. odbyły się miejsko- 
gm inne zaw ody spo rtow o-pożarn icze , 
w których wzięło udział 10 sekcji senio­
rów z 10 jednostek OSP oraz 10 sekcji mło­
dzieżowych z 7 jednostek OSP.

Komendant Straży Pożarnych 
we W ronkach 

asp. Stefan Kaszkowiak

KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P. WRONKI

01.02.2000 -  pracow nik  GRANPOLU, 
w ykonujący prace na w ysokości, spadł 
z ru sztow an ia . Ze z łam aną ręką  trafił 
do szpitala.
03.02.2000 -  w wyniku kolizji drogowej 
na drodze O belzanki-Jasionna kierowca 
citroena wylądował w przydrożnym rowie.
03.02.2000 -  na ul. Leśnej doszło do zde­
rzenia opla kadeta z hundayem. Kierow­
ca opla oddalił się do miejsca zamieszka­
nia. Okazało się, że był nietrzeźwy. 
[Ucieczki z  m iejsca kolizji pijanych kie­
rowców to ostatnio proceder nader czę­
sty i... bezsensowny. Radzimy -  lepiej nie 
p ić .]
03.02.2000 -  na drodze koło Urzędu Cel­
nego doszło do zderzenia volksw agena  
golfa  i BMW.
03.02.2000 — zatrzym ano nietrzeźw ego 
kierow cę//'a ta 126p. Miał 1,83 prom.
05.02.2000 -  o godz. 3.40 do komisariatu 
zgłosił się kierowca żuka. Okazało się, że 
nieszczęśnikowi przed przejazdem kolejo­
wym „skopano” pojazd. Sprawcami było 
trzech młodzianów w wieku od 14 do 23 
lat. Pojazd skopali, ponieważ kierowca... 
nie chciał ich podw ieźć do Nowej Wsi. 
Najstarszy sprawca miał 1,72 prom. alko­
holu w wydychanym powietrzu, najmłod­
szy 0,99 prom. Trzeci z kompanów był 
trzeźwy.
[C óż, żu k  to ani taksów ka, ani worek  
tren ingow y.]

A H
[Opracowano na podstaw ie informacji 
udzielonych p rzez zastępcę kom endan­
ta K P we Wronkach, asp. sztab. Wojcie­
cha Warosia]

SERCA DWA...
Czegóż to nie robi z człowieka świadomość 
zbliżającego się święta zakochanych?
W zesz ły m  ty g o d n iu  ze sk lep u  przy  
ul. Chrobrego najwyraźniej przepełniony 
uczuciem mężczyzna ukradł bombonierkę 
w kształcie serca. Z dwoma - lżej?

MAM

KRONIKA 9 9 8
3 1 .0 1 .2 0 0 0  -  w S m oln icy , na drodze 
Obrzycko-W ronki płonął samochód mar­
ki polonez  (zwarcie instalacji elektrycz­
nej). Działania straży polegały na ugasze­
niu kom ory silnika i usunięciu pojazdu 
z jezdni.
05.02.2000 -  o godz. 20.24 przyjęto zgło­
sz e n ie  o p o z o s taw ie n iu  bez  nad zo ru  
ognisk na zrębie. Strażacy ugasili ogień. 
Nie udało się ustalić, kto ogniska rozpalił.



Kino „Gwiazda"
te l.  : 254 02 29

Data/godz.:
0 9 .0 2 -  14.02/ 17.00
09 .02- 14.02/ 19.00

15.02- 17.02/17.00 i 19.00

Tytuł:

MATRIX
DEPRESJA

GANGSTERA

AJLAWIU

Prod. /  od lat

USA / 15

USA / 15 
POL / 15

Kasa kina czynna na godzinę przed seansem. Tel.: 254-02 -29. 

W soboty kino nieczynne.

INFORMACJE —|

OFERTA-2000 rok
GMINNEGO OŚRODKA PROFILAKTYKI

I  R O Z W IĄ Z Y W A N IA  P R O B L E M Ó  W  A L K O H O L O W Y C H  
W E W RO N KACH ul.Powstańców Wlkp.28 tel. 0604 269 418

Poniedziałek
10oo-12oo -  Dyżur Gminnej Komisji RPA -  rozmowy 

z wezwanymi.
17oo-183o -  Grupa terapeutyczna -  Psycholog L.Majchrzak 
19oo-21oo -  Telefon Zaufania -  tel. 0604 269 418 
Punkt Przeciwdziałania Przemocy Domowej -  PSYCHOLOG

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 0617

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00

Grupy młodzieży szkolnej prosimy wcześniej anonsować te­
lefonicznie.

W Sali Rycerskie j Klub Alternative
czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

B IBLIO TEKA Publiczna
ul. S zko lna 2, tel.: 254  06 17

otwarta: od pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
z wyjątkiem wtorku - do godz. 14.00

W bibliotece - KSERO

D Y Ż U R  A P T E K I
O s .  B o r e k ,  te l . :  2 5 4  9 3  7 9

W torek
9oo-12oo -  PSYCHOLOG -  Indywidualne konsultacje 

i przyjęcia pacjentów.
153o-l 7oo -  GRUPA EDUKACYJNA -  J.Zieliński 
153o-17oo  -  P oradnictw o i te rap ia  dla o fiar przem ocy 

domowej -  Terapeuta uzależnień D. Zielińska 
19oo-21 o o -MITING AA
18oo-193o -  Telefon Zaufania -  tel. 0604 269 418 
Punkt Przeciwdziałania Przemocy Domowej -  PRAWNIK

Środa
9oo-14oo -  KURATOR DLA DOROSŁYCH SR w Trzciance 
15oo-17oo -PSYCH OLO G  -  Indywidualne konsultacje 

i przyjęcia pacjentów.
19oo-21oo -  Telefon Zaufania -  tel. 0604 269 418 
Punkt Przeciwdziałania Przemocy Domowej -  PSYCHOLOG

Czwartek
9oo-12oo -  PSYCHOLOG -  Indywidualne konsultacje 

i przyjęcia pacjentów.
17oo-183o -  Grupa terapeutyczna -  Psycholog L.Majchrzak 
19oo-21oo -  Telefon Zaufania -  tel. 0604 269 418 
Punkt Przeciwdziałania Przemocy Domowej

S O B O T A -12.02.2000- 19.00-20.00 

NIEDZIELA- 13.02.2000-10.00-12.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

Piątek
9oo-12oo -  PSYCHOLOG -  Indywidualne konsultacje 

i przyjęcia pacjentów.
19oo-21oo -  M IT IN G  Al. -A N O N
19oo-21oo -  Telefon Zaufania -  teł. 0604 269 418
Punkt Przeciwdziałania Przemocy Domowej PSYCHOLOG

G O R ZO W  W lkp. - 444 (praca tve Wronkach)
- 4 sprzedawców; znajomość obsługi komputera i kasy fiskalnej, 
wiek do 40 lat
O STR O R Ó G  - 445

- malarz-szpachlarz po szkole, wiek do 30 lat 
O BR ZY C KO  - 447

- murarz z umiejętnością montażu okien, wiek do 30 lat 
PNIEW Y -449

- 3 krawcowe po szkole, szycie lekkie, 2-5 lat praktyki 
W RONKI - 450

- agent ubezpieczeniowy

Przyjaciołom, mieszkańcom Wartosławia, 
delegacjom zakładów pracy 

za odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku 

śp. Elżbiety Tyrchan 
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA

wronieckie 
sprawy •

6 4 - 5 1 0  W r o n k i
ul. Pow stańców  W lkp. 23 
tel. (0 6 7 ) 2 5 4 3 4  3 4
Fax: (067)254  1616

W ydawca: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, siedziba: 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2. 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj.
Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania 
o publikowaniu otrzymanych materiałów, 
dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Numer zamknięto 7.02.2000 r.

Przyjmowanie reklam i ogłoszeń 
od poniedziałku do czwartku od 9.00 do 12.00 

i na dyżurze redakcyjnym 
w piątek od godz. 16.30 do 19.00. 

Wystawiamy tylko faktury VAT - prosimy reklamo- 
dawców o zabranie ze sobąnumeru NIP.
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OGŁOSZENIA • REKLAMA

Y ---------- :--------------------------------------------------------------------------^

Autoryzowany Serwis ogumienia 
STOMIL Olsztyn i TC Dębica

F i n m

GRZEGORZEW SKI
Wronki, ul. Nowowiejska 33a, 

tel./fax: 254 00 45

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY:

OPONY - w cenach fabrycznych 
do wszystkich 
pojazdów samochodowych 
ciągników i maszyn rolniczych

Na zamówienie:

WEDESTEINHD

‘Firesrone
^ E S c u tu m  O

G is la y e d  M IC H E LIN

PRACOWNIA OPTYCZNA
R a f a ł  S t a r s k i

c /y  zaprasza
od pn. do pt. 10.00 - 17.00 
tel./ fax: (0 67) 2 5 4 1 4  0 5

Gabinet okulistyczny
czynny w każdy poniedziałek i piątek 

Informacje tel.: 254 14 05

Kupon rabatowy 5% od zlecenia

Fachowość i rodzinna tradycja

USŁUGI POGRZEBOWE 150
l a t

+  Jan Grupiński
oferuje:

całodobowe usługi na cmentarzu 
komunalnym i parafialnym łącznie z transporten 

(możliwość korzystania z chłodni)
Wronki, Rynek 4. Tel.: 254 02 75

Zapraszam y d o

NOWEGO SALONU 
UŻYWANYCH MEBLI ZACHODNICH

/  komplety wypoczynkowe: skóra, tkanina 
/  stylowe meblościanki, szafki RTV, stoliki 
/  lampy, żyrandole,
/  „drobiazgi" dla domu

64-700 Czarnków, 
ul. Gdańska 54 

tel. (067) 255-46-98

fhżr-afctgf/fe- za&upg- p o  pr-zp^Ćę-p/tp.cA oe-ztac/l 

z  cfocooze-or </o c/o/na

zapew nia firma P.P.U.H. „FORTMEBLE”

fortepiany i pianina 
remontujemy i stroimy

(  ^W tym tygodniu

Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe

Wronki, ul. Poznańska 41, tel. 254-94-05

UWAGA ÓSMOKLASIŚCI !
przyjm  ujemy

uczniów na praktyki
V_______________________________________ )

Gdzie się ^
tamte prywatki?

Kawiarnia
„Borowianka"

zaprasza na
W i e c z o r y  

s t a r y c h  m e l o d i i

w każda sobotę 
w godz. 20.00 - 2.00

muzyka i światło firma LEVEL 
wstęp 10 zł



REKLAMY • OGŁOSZENIA

SAMOCHODOWE 
INSTALACJE GAZOWE

*urządzenia alarmowe * centralne 
zamki * elektryczne szyby
MONTAŻ I SERWIS
Szamotuły, ul. 3 Maja 4 

tel.: (0 61) 29 21 611 po 16.00

Przyjmę ucznia 
w zawodzie sto larz  

oraz uczennice 
w zawodzie sprzedawca 

do sklepów Meblowego 
i „Prezent” 

te l.:  254 11 72

Organizacja, prowadzenie, 
nagłaśnianie i oświetlanie 

imprez
muzyczno - rozrywkowych

LEUEL
Leszek Boch

Wronki, Mickiewicza 35 /7  
tel.: 067 / 254 15 00 

0-602 273 808

l--------------- <£•)•
i y

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

■ PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• SILIKONY
• ATLASY (duży wybór)
■ OKNA PCV
(montaż, gwarancja)

• LAMPY
PŁYTKI CERAMICZNE

W ronki, 
ul. Dworcowa 2
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel.: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD I PARKING

KRAWIECTWO - PRODUKCJA - HANDEL

Odzież 
robocza

Barbara Arciszewska 
Wronki, ul. Cienista 20 

tel. 254 19 58

SPRZEDAM
DZIAŁKĘ

BUDOWLANĄ
TEL.: 0603 683 913

ZAKŁAD
MALARSKO-TAPECIARSKI

Andrzej Hoffa 
oferuje

szpachlowanie * malowanie 
tapetowanie 

tel. (0-67) 254 25 34 
Nowa Wieś, ul, Górna 30

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW  

Marian Stańko
Ćmachowo, tel.: 254 72 42

•  obowiązkowe badania techniczne
•  usługi diagnostyczne
•  znakowanie poj azdów

czynne:
pn. - pt. 7 .00 -20 .00  

w  soboty pracujące 7 .0 0 -1 3 .0 0

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam mercedes 208 -  skrzynia (moż­
liwość zapłaty w ratach).
Tel,: (0 67)254 15 04___________________
Sprzedam uzbrojoną działkę budowlaną
na Zamościu tel,: 254 01 17_____________
Szwajcarska firma ubezpieczeniowa 
poszukuje współpracowników
tel.: 254 07 76; 0604 558 593_____________
Korepetycje -  język angielski (komputer, 
video, tablica),
tel.: 254 07 76:0604 558 593____________
Sprzedam /iat lipo 1,4 rok produkcji 1990,
tel.: 0603 408 537__________
Sprzedam działki budowlane w Nowej 
WsiYfeL;-(0-67-)-254-H-87 
Sprzedam oryginalny osprzęt do Noki^ 
3110: ładowarkę dom ową i sam ochodo­
w ą oraz uchwyt i zestaw słuchawkowy. 
Tel.: 0-602 273 808.

Kra.., 
kra.., 

kra...
Błotny prysznic

Ten, kto zm uszony je st przejść w czasie 
s ło tnej p o gody  ch odn ik iem  od m ostu  
do krzyżówki pod lasem, zaznał zapewne 
tej przykrości. Nie ochroni go nawet duży 
parasol. Fontanny wody i błota spod kół 
pędzących samochodów dopadną każde­
go pieszego. Częstotliwość przekleństw  
jest wyjątkowo duża, bo i ruch na tej tra­
sie też jest duży. Ucieczka w dół po skar­
pie do Olszynek jest tylko połowicznym 
rozwiązaniem.
Cóż m ają zrobić ci, którzy zm ierzają do 
szkoły i pracy? Pozostaje im pomstować 
na źle utrzym ane spływy do kanalizacji 
deszczow ej, brak  drugiego , szerszego 
chodnika z pasem ochronnym zieleni i na 
wrednych, egoistycznych kierowców ja ­
dących ciepłym  sam ochodem ... Zanim  
droga wojewódzka zostanie wyremonto­
wana, szybciej powstanie znak: „Uwaga 
na pieszych w czasie deszczu!”

Centrala do d...
Pewien mieszkaniec Łodzi przynajmniej raz 
w  tygodniu dzwoni do jednego z zakładów 
we Wronkach. Po wybraniu numeru pro­
si o połączenie ze w skazanym  działem. 
Jakież jest jego zdziwienie, gdy otrzymuje 
inform ację „ niestety je s t  to niemożliwe, 
po łączył się  pan z m ieszkaniem  pryw at­
n y m ”. Po chwili znowu sygnał. Ten sam 
głos wypowiada tę sam ą formułką - prosi 
o połączenie. Źle pan kręci -  otrzymuje 
ko le jną inform ację od tej samej osoby. 
Puenta jest dosadna -  „kręcę dobrze, tyl­
ko wy macie centralę do dupy” i ciężko 
wzdycha.

Trunkowy pająk
Często dla uczczenia święta rodzinnego 
(i nie tylko) sięgam y po szampana. Tak 
było i tym razem. Kieliszki przygotowane, 
atm osfera podniosła, gospodarz chwyta 
za szyjkę butelki, a kobieta nagle krzyczy: 
- Poczekaj! Tam pływ a pająk!
Przez moment zamilkli wszyscy, ale już po 
chwili uczyniono z tego nie lada zabawę. 
To się producent ucieszy, gdy go ujrzy. - 
Ile ma nóg? - No tak, za każdą nogę - oczy­
wiście - karton szampana!
Producent się nie ucieszył, ale sprawę za­
łatwił honorowo -  życzenie zostało speł­
nione.

Nauka, 
korepetycje 

oraz konwersacje

JĘZYKA NIEMIECKIEGO

KONTAKT TE L254-14-78

Wronieckie Spraw y 6(136) 2000 13



OD CZYTELNIKÓW

Czas budowy F abryk i P ra lek  Am ica dobiega końca. O wypowiedź na tem at 
przebiegu budow y i pobytu na w ronieckiej ziem i poprosiłam  kad rę  kierow niczą 

M OSTOSTALU W arszawa.

DAJĄ Z SIEBIE WSZYSTKO

CUDZE CHWALICIE...
Dzięki skutecznym zabiegom ojca Gwar­
diana, ojców i braci kościół klasztorny 
pięknieje w ostatnich latach. W związku 
z tym, że posiada bardzo dobry instrument, 
może stać się liczącym się w Wielkopol- 
sce ośrodkiem muzyki religijnej, przycią­
gającym jej wykonawców i wielbicieli. 

Pragnę poinformować Czytelników „Wro- 
nieckich Spraw”o krajowej sławie firmy
- „sprawcy” znakomitego dziś brzmienia 
klasztornego instrumentu, gdy za jego kla­
wiaturą zasiądzie znakomity artysta. Otóż 
m ie s ię cz n ik  sp o łe cz n o  -  k u ltu ra ln y  
„Śląsk” -  organ Górnośląskiego Towarzy­
stwa Literackiego, w numerze 12/50 z grud­
nia 1999 r. prezentuje artykuł Juliana Gem- 
balskiego „H istoria dźw iękiem  p isana”
0 sześćsetletniej świetności górnośląskie­
go budownictwa organowego i ubolewa, 
że w latach sześćdziesiątych świetność ta 
przygasła, zw łaszcza gdy zm ieniły  się 
wymogi technologiczne i estetyczne no­
wych organów. Doszły w tedy do głosu 
firmy z innych regionów kraju, również fir­
ma z Popowa koło W ronek, kierow ana 
przez wybitnego organmistrza -  Bronisła­
wa Cepkę.

Tak o tej firmie mówi znakomity organista
-  wirtuoz, Julian Gembalski, rektor Aka­
demii Muzycznej im. Karola Szymanow­
skiego w Katowicach: „Firm a budująca 
początkowo organy pneumatyczne i elek- 
tropneumatyczne (m. in. w kościele M a­
riackim w Katowicach, kościele św. Piotra
1 Pawła, kościele św. Ducha i św. Anto­
niego w Chorzowie, kościele w Brzozowi- 
cach -  Kamieniu) szybko stanęła w sze­
regu pierwszych firm stosujących z po­
wodzeniem trakturę m echaniczną i este­
tykę organów  barokow ych. Po bardzo 
udanych realizacjach, do których należą 
organy w Imielinie (pierwszy na Górnym 
Śląsku prospekt w typie pó łnocnon ie- 
mieckim, z tzw. Riickpositivem) w M osz­
czenicy i Boguszowicach -  firma wygrała 
przetarg  na budow ę now ych organów  
w kościele św. Barbary w Nowym Bieru­
nie. Ciekawostkąjest fakt, że jest to pierw­
sza na Śląsku inwestycja organmistrzow- 
ska finansow ana przez gm inę” . A utor 
wymienia kilka innych znakomitych pol­
skich firm organmistrzowskich, m. in. war­
szawskie firmy W łodzimierza Truszczyń­
skiego, Zygmunta i Janusza Kamińskich 
oraz firmy zagraniczne, takie jak Gregora 
H radecky’ego czy M arcussen -  Ftihrer 
i porównuje z nimi wielkie dokonania fir­
my Bronisława Cepki z Popowa koło Wro­
nek. Bardzo chciałbym, aby wronczanie 
o tym wiedzieli dla zaprzeczenia porzeka­
dłu: „Cudze chwalicie, swego nie znacie...” 
Sam nie znałem, ale uświadomiłem się.

A n d rze j K op liński

- Realizacja inwestycji przebiegła w miarę 
spokojnie, podobnie jak  na innych kon­
traktach -  relacjonuje K azim ierz Ł ukasz­
czyk. Każdy dzień musiał być zakończo­
ny widocznymi efektami. Najpierw w głąb 
ziemi, a potem  stopniowo w górę. Setki 
przewozów, tony stali, mnóstwo elemen­
tów, godziny uzgodnień, narad produk­
cyjnych i zdarte buty od chodzenia po 
tym potężnym obszarze -  przecież to po­
nad trzy hektary pod dachem (łączna pow. 
5 ha).
Tydzień zlewa się z kolejnym tygodniem, 
bo niestety, gdy okoliczności zm uszają 
pracujemy sobotami i niedzielami. Na wy­
poczynek zostaje niewiele czasu. Stara­
my się jednak, chwile które mamy, wyko­
rzystać na poznawanie piękna tych oko­
lic. Zaprzyjaźniliśmy się z wieloma osoba­
mi. Kibicujemy drużynie Arniki niemalże 
na wszystkich meczach, latem wyjeżdża­
liśmy nad jeziora do Chojna i Sierakowa, 
bądź odpoczywaliśmy w przydomowych 
ogródkach  gospodarzy , u k tó ry ch  z a ­
mieszkaliśmy na czas trwania inwestycji. 
N iektórzy z nas korzystają z koncertów, 
których ostatnio jest bardzo dużo.
- Staramy się pracować jak  najlepiej. Da­
jem y  z siebie w szystko, aby pozostało  
po nas - m ostosialow cach -  we W ron­
kach dobre imię - dodaje szef naczelny tej 
budowy, S tanisław  Cegiełka. Włączamy 
się również do życia społecznego miasta. 
O prócz fabryki budujem y salę g im na­
sty czn ą , na k tó rą  tak  bard zo  czeka li 
uczniowie wronieckiej „dwójki” . Nie jest 
nam obca pomoc stowarzyszeniom. Pod

Szansa

lasem  postaw iliśm y potężny głaz, który 
członkowie TMZW  zamienili na pomnik. 
To trwałe ślady naszego pobytu.
- Jak znosicie rozłąkę z rodzinami?

- To jest najtrudniejszy czas naszego ży­
cia. Angażujemy się w swojej pracy mak­
symalnie, ale myśli nasze chociaż na chwi­
lę w ciągu dnia lecą do bliskich - w moim 
przypadku prawie 700 km - mówi Zdzisław 
S ikorsk i (mieszkaniec Chełma k. Lubli­
na). Nasza praca to ciągła wędrówka z bu­
dowy na budowę, a więc do naszych ro­
dzin wracamy rzadko, raz w miesiącu, a nie­
kiedy i rzadziej. Pozostają rozmowy tele­
foniczne i pieszczenie ucha głosem żony 
i synów. Gdy wszystko układa się dobrze 
zasypiam y spokojnie, ale gdy wieści są 
gorsze , żal se rce  rw ie i chc ia łoby  się 
to wszystko rzucić i przeciąć tę nić rozłą­
ki.
Stanisław Cegiełka (z Warszawy) i Kazi­
mierz Łukaszczyk (z Łodzi) dodają - No 
cóż, taki zawód wybraliśmy, a on łączy się 
z wieloma wyrzeczeniami. - Nasza sytuacja 
jest nieco lepsza, mieszkamy kilkaset km 
bliżej. Odwiedzają nas rodziny, wspólnie 
spędzamy popołudnia bądź wieczory wa­
kacyjne, częściej jeźdz im y  do domów. 
W yjazd z dużych  m iast i odpoczynek  
na św ieżym  pow ietrzu je st dla naszych 
dzieci bardzo wskazany. W obecne ferie 
zimowe goszczę u siebie synka i córkę - 
kończy wypowiedź pan Stanisław. 
Dziękuję za wygospodarowanie chwili na 
rozmowę. Życzę pomyślnego zakończe­
nia budowy i jej odbioru przez inwestora.

K rystyna Tomczak

WYŁUSKANE

na tańsze łącza
„Nie ma możliwości wprowadzenia 16 stref 
numeracyjnych -  uważa minister Maciej 
Srebro. Szef resortu łączności rozważa jed ­
nak wprowadzenie jednej opłaty za połą­
czenia telefoniczne na obszarze powiatu.” 
[Wspólnota nr: 5/2000]

Oby zapowiedź ministra ziściła się jak  naj­
wcześniej, bo po zmianie administracyjnej 
kraju - już od ponad roku -  wronczanie 
płacą za łączność z pozostałymi gminami 
powiatu szamotulskiego taryfę „m iędzy­
miastową”, jak z innym województwem.

W poprzednim numerze „W S”, w zamiesz­
czonym Kalendarium świąt lokalnych, któ­
ry został przyjęty na jakim ś większym fo­
rum radnych i prezesów Bóg wic, jakich 
organizacji, zabrakło jednej ważnej daty - 
15 sierpnia. Jakby nie patrzeć, jest to na­
rodowe święto tzw. Cud nad Wisłą, świę­
to Wojska Polskiego, a dla innych kościel­
ne - Wniebowzięcia NMP.
Czy to Redakcja popełniła błąd, czy dccy- 
denlci zapom nieli o niedawno przywróć 
onym święcie...?
A Zielone Świątki na pewno uczci Brac­
two Kurkowe...

C zyteln ik

... a w innej gazecie pisali...
cyt.: W roniecka A m ica w odpowiedzi na prośbę Starostwa Powiatowego zadekla­
rowała wstępnie chęć finansowego wsparcia komputeryzacji Komendy Powiatowej 
Policji oraz Komisariatu we Wronkach. /Gazeta Szamotulska nr 5/
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Z uznaniem patrzymy na po­
wstające w naszym mies'cie 
dwie budowle. Pierwsza to 
kolejna fabryka Arniki -  fa­
bryka pralek, druga to sala 
gimnastyczna przy Szkole 
Podstawowej nr 2. Twórcą 
tych dziel jest MOSTOSTAL. 
Gdy prowadzimy rozmowę w 
czasie spaceru po obiekcie z 
kierownictwem budowy:

Stanisławem Cegiełką, Kazimierzem Łukaszczykiem, Zdzisiem Sikorskim dowiadujemy 
się jaki jest stan zawansowania prac we wronieckiej fabryce pralek

W sercu swojego dzielą, 
(od lewej):
Kazimierz Łukaszczyk 
i Zdzisław Sikorski

Budowa ma się zakończyć do końca marca -  mówi inż. Zdzisław Sikorski (koordynator 
robót) w czasie naszej wędrówki po terenie budowy. Trwa już montaż linii technologicznej 
na hali produkcyjnej, a firma budowlana skupiła się w tej chwili na wykańczaniu budynku 
serwisu technicznego i socjalno-biurowego.
- Jakie będzie rozmieszczenie pomieszczeń w tym budynku zapytujemy, gdyż wszędzie 
jeszcze pracują ekipy budowlane i trudno wyobrazić sobie obraz tej częs;ci fabryki.
Na parterze będzie sala wystawowa oraz magazyn, pokój rozmów, szatnie, stołówka; Na 
pierwszym piętrze: sekretariat, gabinet, sala konferencyjna, pokój gospodarczy, pokój roz­
mów, pomieszczenia serwerów i biurowe oraz archiwum.

To wszystko ma być piękne 
i funkcjonalne, takie wyma­
gania stawia zleceniodawca
-  Amica, a my to po prostu 
wykonamy. Nad wystrojem 
wnętrza czuwa firma PRO -  
STUDIO z Poznania pod  
kierownictwem pani Beaty 
Ramlau.
IV budynku socjalno-biuro- 
wytn będą podwieszane sufi­
ty z wieloma przestrzennymi 
efektami i z ciekawym oświe­
tleniem. Ściany wykończone 
zostaną ciekawą okładziną 
.ścienną o zróżnicowanej ko­
lorystyce i fakturze.
Na posadzki zastosujemy dwa rodzaje materiałów: granit i płytki granitogresowe a w po­
mieszczeniach biurowych kolorowe wykładziny dywanowe. Łazienki i sanitariaty będą rów­
nież wg wysokiego standardu.
Na kilku ścianach, między innymi w stołówce będzie malarstwo ścienne wykonane przez 
plastyków. Ma być takie duże akwarium z rybkami.

Zima sprzyjała pracom ziemnym a zatem przed powstają­
cym obiektem na ukończeniu są już drogi dojazdowe i zie­
leńce.

Budowę wykonano w szybkim tempie, (umowę podpisano 25 września 1998 r.) i zgod­
nie z planem zakończy się ona 30 marca 2000r. Na budowie pracowało 35 firm. W 80 pro­
centach to firmy miejscowe z Wronek, okolic i Poznania. Codziennie na budowie pracowa­
ło średnio 200 osób.

Budowa Hali Fabryki Pralek została zgłoszone do konkursu Zarządu Głównego Pol­
skiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa, jako Budowa Roku 1999 i została 
zakwalifikowana do trzeciego (ostatniego) etapu konkursu.

Wykonawcy - Mostostalowi Warszawa SA i inwestorowi -  Arnice Wronki SA życzymy 
sukcesu w tym konkursie.

Krystyna Tomczak

Po M ostostalu, oprócz fabryki, pozostaną we Wronkach 
jeszcze  inne trw ale ślacly: pom nik p o d  lasem  i sala g im nastyczna

/ M o s t o s t a l
/ V I  WARSZAWA S.A.

... Buduje praktycznie wszystko i wszędzie. Może 
poszczycić się wieloma wspaniałymi budowla­
mi poza granicami naszego państwa. Ich lista 
jest duża. Sporo kontraktów zrealizował w 
Niemczech, pojedyncze w  Syrii, Czechach, na 
Węgrzech, w USA, Turcji, Chinach, Szwajcarii, 
Iranie Egipcie, Finlandii, Holandii, Szkocji, An­
glii, Meksyku, na Białorusi, Ukrainie, w  Rosji, 
Arabii, Danii...
Budował: zbiorniki gazu, urządzenia i instala­
cje technologiczne, rurociągi, śluzy wodne, sta­
lowe konstrukcje hal i wiat, mosty i wiadukty, 
parkingi wielopoziomowych itp. Realizował je 
w  różnych obiektach: gazowniach, rafineriach, 
elektrowniach, elektrociepłowniach, zakładach 
chemicznych, cementowniach, fabrykach, cu­
krowniach, hutach, celulozowni, kopalniach, ko­
tłowniach, portach lotniczych, spalarniach od­
padów, szpitalach, domach handlowych, szko­
łach, halach sportowych, stadionach, wieżow­
cach itp. Poza granicami Polski wykonano ok. 
300 kontraktów.
A  w Polsce? Sama Warszawa zawdzięcza m. 
in. tej firmie:
wybudowanie mostów - Łazienkowskiego, Gen. 
„Grota" Roweckiego, Ks. Józefa Poniatowskie­
go, Śląsko-Dąbrowskiego, nad Kanałem Zerań- 
skim, kładek dla pieszych nad Wisłostradą, 
Dworca Centralnego, Centrum Zdrowia Dziec­
ka, Instytutu Kardiologii, Centrum Onkologii, 
Portu Lotniczego „Okęcie", hotelu „Forum" i „Pa­
nel", Domu Poselskiego, metra BGŻ-tu itp. Lista 
jest bardzo długa. Wkrótce do ogólnego reje­
stru dołączą dwie wronieckie budowle.

Firma MOSTOSTAL wprowadziła i stosuje sys­
tem zapewnienia jakości ISO 9001 oraz system 
ISO 14001 - w  zakresie ochrony środowiska.

Z Mostostalem 
buduje się:
✓  profesjonalnie 

✓  szybko
✓  efektywnie
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partnerem
pomasz

WRONKI G RU PA
Spółka z o.o.

O  POLIMEX- CEKDP

Transformacja ustrojowa, dokonująca się w naszym kraju, zapo­
czątkowana w 1989 roku, wprowadziła system gospodarki rynko­
wej, wymuszając na kierujących zakładami pracy działania zmie­
rzające do zmiany zarządzania i przekształceń własnościowych. 
Sporo przedsiębiorstw zostało zlikwidowanych, bo nie mogło po­
dołać trudnemu wyzwaniu czasu. Na wronieckim rynku pracy taki 
los spotkał Fabrykę Mebli. Na szczęście nie podzieliły go inne za­
kłady pracy.

Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego (FMiU PS) 
„Spomasz” - dawniej sztandarowa fabryka we Wronkach, dziś 
„w stanie upadłości”. - Jednak jest to bardziej prawne określenie 
stanu zakładu niż tragiczna rzeczywistość. Podjęte kilka lat temu 
działania kierownictwa sprawiły, że załoga fabryki nie znalazła się 
na bruku, ale pracuje dalej. Oprócz nielicznej grupy pracowników

POZNAJMY KLIENTÓW SPOM ASZU

pozostających jeszcze w starej firmie, większość znalazła pracę 
w powstałych dwóch spółkach, gospodarujących na wykupionym 
majątku FMiU.

Największą z nich jest Spółka Spomasz Wronki grupa Polimex -
Cekop, zatrudniająca 270 pracowników, o której wielokrotnie pisa­
liśmy na łamach naszego pisma. Nowy Spomasz sukcesywnie pra­
cuje nad zmianą swojego wizerunku - modernizuje bazę produk­
cyjną, socjalno -  biurową i poprawia estetykę terenu zewnętrzne­
go; wprowadza system jakości ISO-9001 i wchodzi w nowe kierun­
ki usług produkcyjnych (o których pisaliśmy w nr: 22/1999 Wro- 
nieckich Spraw). Realizacja tych przedsięwzięć jest możliwa dzię­
ki pełnemu zaangażowaniu się załogi w dokonujących się prze­
mianach oraz możliwościom produkcyjnym Spółki.

Najlepszą reklamą dla każdej firmy są jej 
zadowoleni klienci, a takich Spomaszowi nie 
brakuje. Jedną z nich jest niemiecka firma 
Rittel z Westwalii. Dwa tygodnie temu mia­
łem przyjemność spotkać w fabryce jej 
przedstawiciela, kierownika działu nowych 
produkcji -  Wernera Wagnera. Korzysta­
jąc z okazji przeprowadziłem z nim krótką 
rozmowę nt. prowadzonej współpracy, któ­
ra - jak się okazuje - trwa już od ośmiu lat, 
od początku z jego udziałem.

- Jak doszło do pierwszego kontaktu mię­
dzy firmami? -  pytam mego rozmówcę.

- Proszę przedstawić pańską firmę, czym 
się zajmuje, jakie ma osiągnięcia.

- Firma Rittel w styczniu br. obchodziła 20- 
lecie swego istnienia. Budujemy precyzyj­
ne urządzenia dla przemysłu spożywczego, 
chemicznego, petrochemicznego i wspo­
mnianego już medycznego. Specjalizujemy 
się też w nakładaniu powłok metalicznych. 
Zatrudniamy 35 osób. Współpracujemy z 
dziesięcioma firmami. Pod koniec ubiegłe­
go roku firma nasza została wyróżniona pre­

stiżową nagrodą za innowacje, pomysł, no­
watorstwo. Wyróżnienie to przyznawane jest 
raz na trzy lata, a ubiegają się o nie firmy z 
całej Europy.

- Gratuluję! Nawiążę jednak do poprzed­
niego pytania. Czy wśród współpracują­
cych z wami są inne firmy polskie?

- Raczej nie. Spomasz był pierwszym i jak 
dotąd jest jedyną firmą, z którą realizujemy 
odpowiedzialne przedsięwzięcia. Podjęliśmy 
również współpracę z powstałą na bazie 
dawnego „Spomaszu” firmą Weper. Nato-

mist jeśli chodzi o polskich odbiorców na­
szych wyrobów / usług, to mamy ich ok. 
czterdziestu.

'£* < '*«■ k  t  ̂ ^ __________________________

- Jeden polski partner na przestrzeni kil­
kuletniej współpracy -  to dowód zaufa­
nia i uznania dla dobrej jakościowo pra­
cy tutejszych pracowników?

- Jak najbardziej. Jesteśmy zadowoleni. 
Dodam, że jestem mile zaskoczony pozy­
tywnymi zmianami dokonującymi się w tej 
firmie. Zauważam mocniejszą organizację 
i efekty działań marketingowych.

- Patrząc na przemiany dokonujące się 
w Polsce, jak je pan ocenia?

- Bardzo pozytywnie. To co Polacy osiągnęli 
przez 10 lat, myśmy budowali 
przez 40.

- Z ust Niemca to doprawdy 
duży komplement. (Więc - i Po­
lak potrafi!) Wyczuwam dużo 
pańskiej sympatii do Polski.

- Uprawiam turystykę. Podoba mi 
się w Polsce. Piękne są Mazury. 
Tam w ubiegłym roku spędzałem 
urlop i tegoroczny też tam planuję.

- A jak pan postrzega Wronki?

- Przyjeżdżam do Wronek w in­
teresach i nie miałem czasu ich 
poznać. Tym bardziej, że kwate­
ruję w Poznaniu lub w Kobylni- 
kach. Tutaj brakuje odpowiednie­
go hotelu.

- Myślę, że to się niebawem zmieni. 
Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Paweł Bugaj

- Pierwszy kontakt ze Spoma- 
szem nastąpił podczas Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich w 
1991 r. Szukaliśmy firmy, która 
obrabia duże części i prowadzi 
montaż. Znaleźliśmy. W następ­
nym roku rozpoczęła się współ­
praca.

- W jakiej branży?

- Były to części do dializatorów 
na potrzeby medycyny.

- A jakiej usługi dotyczy dzisiej­
sza pana wizyta?

- Produkcji 3 800 sztuk kwasood- 
pornych elementów do filtrów ste­
rylizatorów, również dla potrzeb 
medycznych.

f
Pan Werner Wagner podczas rozmów handlowych 
w Spomaszu


